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g Na Jubileuszowej Wystawie Ogrodniczej 1926 r. w Poznaniu j
firma otrzymała DYPLOM UZNANIA za działalność na polu nasiennictwa.

Pierwszorzędne nasiona, wyborowe narzędzia
@ i polewaczki, doskonałą rafję, maść ogrod- i 
| niczą, zarodki pieczarek i nawozy sztuczne | 
t poleca w wielkim wyborze |

! W. GARNUSZEWSKI |
Warszawa, Hale targ. Mirowskie

| Telefon 92-15, 79-30. ®



Hodowla nasion buraków, warzyw, zbóż i traw

i. iiwimu i hhiiie
SPÓŁKA AKCYJNA.

ZARZĄD: Warszawa, ul. Mazowiecka 1, tel. 197-35.
ODDZIAŁY: Kraków, ul. Basztowa Nr. 17, tel. 11-51.

Kalisz, ul. Wrocławska Nr. 13, telefon 244.

POLECA NA SIEWY WIOSENNE:

Nasiona buraków pastewnych różnych odmian. Nasiona marchwi pastewnych 
różnych odmian. Nasiona koniczyn i traw.

Owies „NAJWCZEŚNIEJSZY NIEMIERCZAŃSKl"
oryginalny selekcyj ny.

* i®
Firma istnieje od 1848 roku.

Bracia HOSER
w Warszawie, Jerozolimska Nq 45,

Telefon 581.

®

SKŁAD I HODOWLA NASION 
poleca gwarantowanej dobroci nasiona wa

rzywne, kwiatowe i pastewne.
Cenniki na żądanie bezpłatnie 

Własne plantacje w Rakowcu i Zbikowie. 
Na Jubileuszowej Wystawie Ogrodniczej w Poznaniu 1926 roku 
przyznane zostało najwyższe odznaczenie w dziale nasiennym 

DYPLOM UZNANIA MINISTERSTWA ROLNICTWA i D. P.
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BIULETYN Nr. 1
JARMARKU NASIENNEGO

X-ciolecie Jarmarków Nasiennych.
Jarmarki Nasienne w Warszawie mają już 

swą tradycję. Przed wojną urządzane były 
w siedzibie Tow. Cyklistów na Dynasach 
i miały charakter wyłącznie rolniczy, głów
nie w dziale koniczyn. W następstwie wojna 
spowodowała przerwę. Myśl wznowienia jar
marków powstała na nowo w roku 1917 na 
na innym już terenie, mianowicie w Towa
rzystwie Ogrodniczym Warszawskim. Brak 
nasion warzywnych w tym czasie, wysokie 
niepomiernie ich ceny i potrzeba samowy
starczalności stworzyły konieczność szukania 
nowych dróg w zakresie organizacji produkcji 
i handlu nasiennego. Jasnym się stało, że u- 
siłowania rozbieżne poszczególnych produ
centów, bądź właścicieli firm nasiennych, nie 
mogą pchnąć produkcji krajowej na nowe to
ry rozwoju. Konieczną się stała akcja plano
wa ze strony zainteresowanego ogółu, a po
wstanie organizacji zawodowej stało się wa
runkiem umożliwienia tej akcji i skoordyno
wania interesów wytwórczości, handlu, jak 
również konsumcji. Pierwszym przejawem 
tych dążeń było zorganizowanie w sezonie 
1917/18 r. jarmarku nasiennego. Odtąd jar
marki te odbywają się corocznie, przecho
dząc wybitną ewolucję w kierunku rozsze
rzenia swego zakresu, wpływu i udoskonale
nia organizacji wewnętrznej. W ciągu 10-cio- 
letniego okresu stają się one Wyrazem stanu 
nasiennictwa krajowego i potrzeb rynku, a 
jednocześnie współdziałają wzmożeniu dzia
łalne'ci naszych instytucji zawodowych.

Sądzę, że uczestników tegorocznego jar
marku może zainteresować zarys rozwoju jar
marków i związana z nimi ewolucja w orga
nizacji rynku nasiennego i produkcji. Te for
my i zwyczaje handlu hurtowego, które na 
jarmarkach zostały już ustalone na podstawie 
doświadczenia i tradycji, wypracowane zo
stały stopniowo i stanowią o specyficznym 
charakterze organizacji naszego rynku i for
mach współdziałania z produkcją, celem u- 
zgodnienia wzajemnych interesów i zaspoko
jenia potrzeb krajowych pod względem zao
patrzenia rolnictwa i ogrodnictwa w materjał 
siewny.

Jak już wspomniałem, pierwszy jarmark 
nasienny odbył się w styczniu 1918 r. Wzięło 

w nim udział 31 wystawców przeważnie z o- 
kolic Warszawy, gdyż granice ówczesnej 
okupacji niemieckiej nie pozwalały na gospo
darczą współpracę między dzielnicami Pol
ski. Ogółem dostarczono 1500 kg. nasion, z 
czego sprzedano 34%. Prawidła jarmarku zo
bowiązywały wystawcę do dastarczenia w 
całości partji nasion, a sprzedaż ich odbywa
ła się zapośrednictwem komitetu organiza
cyjnego, który wyznaczał ceny (jeśli ich nie 
podał dostawca, co jednak rzadko się zda
rzało) i dzielił gatunkowo nasiona na trzy 
wybory pod względem ich zewnętrznego wy
glądu. Stosownie do wyboru ceny wahały się 
w pewnych granicach. Komplikowało to 
czynności komitetu, podnosiło jego odpowie
dzialność, gdyż dostawca wnosił pretensję do 
komitetu w razie niekorzystnej dla niego 
sprzedaży, z drugiej jednak strony wobec 
braku podstaw do kalkulacji oznaczenie cen 
przez dostawcę było dla niego zadaniem zbyt 
trudnym. Dostarczenie towaru na jarmark 
związane było z kosztami transportu, ewent, 
zabrania niesprzedanych partji, co łącznie z 
dość wysokiemi opłatami na rzecz Komitetu 
(10% prowizji od sumy sprzedanych nasion 
i 1 % od niesprzedanych) podnosiło znacznie 
koszty handlowe, zbyt wysokie dla handlu 
hurtowego. Natomiast opłat za miejsca nie 
stosowano. To też na pierwszym jarmarku 
sprzedaż miała charakter więcej detaliczny, 
co znajdowało uzasadnienie zarówno w ogra
niczonym zakresie produkcji ówczesnej, jak 
i pojemności rynku dość małej. Charaktery
stycznym jest szczegół, że wśród wystawców 
pierwszego jarmarku znaczną część stanowi
ły pp. Ziemianki, którym też należy przypi
sać inicjatywę w propagowaniu produkcji 
nasion ogrodowych i w pierwszych usiłowa
niach tworzenia organizacji zawodowej.

Jako jeden z pośrednich wyników tego 
jarmarku było zawiązanie Koła Wytwórców 
nasion przy T. O. W., które w przyszłości 
podejmuje się organizowania jarmarków 
i obejmuje szerszy zakres prac na polu na
siennictwa.

Następny jarmark miał mniej więcej po
dobny charakter do pierwszego, nadesłano 
5.500 kg. nasion (38 wystawców) z czego 
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sprzedano zaledwie 20%. Sytuacja uległa 
znacznej zmianie na jarmarku w sezonie 
1919/20 r. Przybyły wówczas w kraju znacz
ne ilości nasion warzywnych i pastewnych, 
wyprodukowane pod Kaliszem pod kierun
kiem firmy Bracia Dippe z Kwedlinburga.

Dr. MARCELI RÓŻAŃSKI
Przewodniczący Komitetu Jarmarków Nasiennych 

od 1918 roku.

Nasiona te wskutek działań wojennych z 
Niemcami nie mogły być wywiezione i szu
kały ujścia na rynku krajowym. Jednocześnie 
rynek ten powiększa się przez zniesienie gra
nic, dzielących niektóre dzielnice Polski; 
przybyły w tym czasie częściowo, jako ry
nek zbytu, Kresy, zniszczone przez wojnę, a 
potrzebujące znacznych ilości nasion. Okaza
ło się jednak, że rynek miejscowy nie mógł 
spotrzebować zapasów. To też istniejące już 
wówczas Koło Wytwórców nasion robi sta
rania o umieszczenie nadwyżki zagranicą i w 
tym celu deleguje swego przedstawiciela do 
Austrji i Węgier dla zbadania rynku i ofero
wania nasion warzywnych i pastewno-oko- 
powych, pochodzących głównie z produkcji 
Dippe go pod Kaliszem, bowiem firma ta, nie 
mając możności eksportu nasion z Polski, po
zostawiła swym subplantatorom wolną rękę 
w ich ulokowaniu. Podróż delegata nie przy

nosi konkretnych wyników poza zebraniem 
ogólnych informacji o stanie tamtejszych ryn
ków, należy ją jednak uważać, jako pierwszą 
próbę eksportu nasion warzywnych i pastew
nych pod egidą instytucji zawodowej. Forma 
i treść tych usiłowań odpowiadały tym nie
normalnym warunkom gospodarczym i poli
tycznym, w jakich Polska i kraje sąsiednie 
znajdowały się wówczas.

W następnych kilku jarmarkach ilości na
sion dostarczonych są nieco mniejsze, 
jednakże procent sprzedanych nasion jest 
większy i waha się od 63% — 84%. Świadczy 
to o lepszym dostosowaniu się podaży do za
potrzebowania. Jednocześnie Komitet dąży 
cło zmniejszenia opłat od wystawców, obni
żając komisowe do 5% oraz lepszego uwydat
nienia tendencji rynkowej. Sprzedaż odbywa 
się jeszcze za pośrednictwem komitetu, wpro
wadzone są jednak licytacje partji, na które 
zgłosiło się kilku nabywców. Przetarg odby
wa się in plus albo in minus, jeśli partja nie 
znajduje nabywcy po oznaczonej przez Ko
mitet cenie. Ceny i ich wahania zostają uwi
docznione na tablicy, wywieszonej na jarmar
ku. W związku z jarmarkiem Koło V/ytwór- 
ców nasion urządza zebrania giełdowe, na 
których ustala się ceny wytyczne hurtowe, 
a następnie detaliczne. Zebrania te odbywają 
się perjodycznie w czasie sezonu i spowodo
wane są wahaniami marki polskiej. Zebrania 
te dały zaczątek późniejszej komisji cenniko
wej Związku Wytwórców nasion ogrodowych. 
Jedno z tych zebrań odbywało się po jarmar
ku w szerszym gronie członków Koła i ucze
stników jarmarku. Na takim zebraniu w sty
czniu 1922 r. postanowiono przystąpić do or
ganizacji ogólno-krajowego Związku Wytwór" 
ców nasion ogrodowych, co też w tym sa
mym roku zostało zrealizowane, i następny 
jarmark 1923 r, został urządzony przez ten 
Związek. Na jarmarku tym poraź pierwszy 
zostały wystawione obok partji nasion ró
wnież próbki (6 wystawców w tym dziale na 
ogólną liczbę 29) i odtąd charakter jarmarku 
coraz więcej zmierza w kierunku utrzymania 
tranzakcji z próbek. W następnych jarmar
kach prawidła przewidują opłaty już tylko 
za miejsca i za próbki, natomiast sprzedaż od
bywa się bezpośrednio między dostawcą i na
bywcą z wyłączeniem prowizji komitetu, co 
obniża koszty handlowe i sprzyja nadaniu jar
markom charakteru hurtowej sprzedaży.

Związek Wytwórców nasion ogrodowych 
po skonsolidowaniu się podjął inicjatywę u- 
rządzenia w sezonie 1923/24 jarmarku, obej
mującego nasiona zarówno rolne, jak i ogro
dowe, i łącznie z Sekcją Nasienną C. T. R. 
zorganizował pierwszy ogólno - krajowy jar
mark nasienny w gmachu Centr. Tow. Rolni
czego. Ten charakter jarmarków utrzymał się 
dotychczas, a dążeniem komitetu organiza
cyjnego jest uwydatnienie w większym stop-
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niu działu nasion rolnych oraz przemysło
wych i leśnych. Mimo to dział nasion ogro
dowych i pastewno-okopowych jest, jak do
tąd, najwięcej reprezentowany. Częściowo 
znajdują też na jarmarku zastosowanie na
rzędzia rolnicze i ogrodnicze, nawozy sztucz
ne, wikliniarstwo i ziemniaki. Jarmarki ogól
no - krajowe stopniowo nabierają cech wy
stawy i dają możność firmom, bądź gospodar
stwom nasiennym zademonstrowania w eks
ponatach swej działalności na polu nasienni
ctwa.

Jednym z zadań jarmarku jest poinformo
wanie zainteresowanego ogółu o stanie ryn
ku i wyświetlenie tendencji na nasiona. Cel 
ten osiąga komitet drogą wydawnictwa Biu
letynów. Pierwszy Biuletyn ukazał się w ro-( 
ku 1924 po zakończeniu jarmarku, jako do
datek do czasopisma „Wiadomości Nasien
ne". Podczas następnych jarmarków wycho
dziły dwa Biuletyny: 1 przed jarmarkiem —. 
podawał katalog wystawców i ceny orjen- 
tacyjne, 2 — po zakończeniu jarmarku z ce-'; 
dułą targową i sprawozdaniem z przebiegu/ 
jarmarku. W ten sposób wyniki jarmarku zo- . y ____ r____
stają podane do ogólnej wiadomości, a treści 1 nych sezonach w świetle podanych cyfr. 
Biuletynów, czy to w postaci ogłoszeń firmy.

chwi jadalnej, buraków ćwikłowych, pietrusz
ki, grochu ogrodowego i fasoli, ogórków, sa
łaty i rzodkiewki. Po przeliczeniu cen na 

) cena 
przeciętna 100 kg. nasion składających się 
z tych 11 gatunków wynosiła:*!.

ki, grochu ogrodowego i fasoli, ogórków, sa-
1 ............................ ......
franki szwajcarskie (a więc w złociej

tych 11 gatunków wynosiła:*).
sezon
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11

11

11
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11

11

u

Powyższe zestawienie charakteryzuje nam 
do pewnego stopnia tendencję rynkową na 
nasiona w danych sezonach, stan produkcji i 
odwrotnie: stan zaopatrzenia' rynku, rozwój 
produkcji krajowej i wreszcie ogólna sytua

cja gospodarcza kraju znajdują w tych cy- 
k/i frach swoje uzasadnienie. Spróbujmy zcha- 

* rakteryzować te czynniki w poszczegól-

Wysokie ceny nasion warzywnych na

1917/18 — 6.862
1918/19 — 1.842
1919/20 — 345
1920/21 — 469
1921/22 — 259
1922/23 — 285
1923/24 — 279
1924/25 — 525
1925/26 —, 415
1926/27(przypuszcz.)543

fr.
11

11

11

11

11

11

11

11

szw.
11

11

11

11

n
u

u

u

ii

Jarmark Nasienny w 1919 r. w Towarzystwie Ogrodniczym Warszawskim.

i producentów, czy katalogu wystawców, 
służy, jako materjał informacyjny dla zainte
resowanego ogółu w kraju i zagranicą, do
kąd rozchodzi się za pośrednictwem naszych 
konsulatów.

Posiadamy zestawienie średnich cen głó
wniejszych gatunków nasion ogrodowych, o- 
bliczonych na podstawie notowań jarmarków. 
Za podstawę przyjęto średnie ceny następu
jących nasion: brukwi, cebuli, kapusty, mar-

pierwszych dwuch jarmarkach tłomaczą się 
małą jeszcze produkcją krajową, odcięciem 
od dotychczasowych źródeł zaopatrywania 
zagranicą i wzmożonym popytem na nasiona, 
wywołanym zwiększoną konsumcją warzyw 
podczas wojny. Przytem jednym z czynników, 
wywołujących wysokie ceny na jarmarku, był

*) Cyfry opracowane przez autora niniejszego ar
tykułu (przyp. Red.).
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detaliczny więcej charakter tranzakcji. W 
latach następnych ten ostatni czynnik ustę
puje. Ceny wahają się w granicach 259 — 
543 fr. szw. Słusznym będzie uwzględnienie 
tylko tych 8 lat ostatnich i wówczas otrzyma
my cenę średnią jarmarczną równą 390 fr. 
szw. Cyfrę tę możemy uważać jako dotych
czasową normę wartości wziętych pod u- 
wagę nasion, czyli cenę normalną.

Eksponaty firmy
K. BUSZCZYŃSKI i SYNOWIE, 

na jarmarku w 1924 r.

Porównanie ceny normalnej z ceną na da
nym jarmarku da nam t. zw. wskaźnik cen 
i służyć może sprawdzianem tych przy
czyn, które wpływają ha podniesienie 
się, bądź obniżenie cen nasion krajo
wych, jak to: urodzaj nasion, wpływ konku
rencji zagranicznej, rozwój produkcji itp. 
W wyniku takiego zestawienia okaże się, że 
do roku 1924 mieliśmy nizkie ceny nasion, 
spowodowane urodzajem tychże i nizkim kur
sem marki polskiej. Wzrost cen rozpoczyna 
się w sezonie 1924/25, jako w okresie 
wzrostu wartości naszej waluty (reforma wa
lutowa min. Grabskiego). Przytem drugą 
przyczyną wywołującą ten wzrost cen, jest 
nieurodzaj, spowodowany niesprzyjającemi 
warunkami atmosferycznemi djla produkcji 
nasion ogrodowych w tym okresie.

Nie mogę na tym miejscu przytaczać ze
stawień cen poszczególnych gatunków na
sion, zaznaczam jedynie, że naprz. w sezome 
1921/22 ceny cebuli, kapusty i ogórków były 
bardzo zbliżone do siebie, a nawet ogórki 
notowano najwyżej, podczas, gdy obecnie ce
bula jest conajmniej dwukrotnie droższa od 
kapusty bądź ogórków. Różnice te należy 

tłomaczyć wzrostem produkcji nasion ogór
ków, dla których warunki klimatyczne są 
bardziej sprzyjające, niż dla cebuli.

W każdym razie stwierdzić trzeba, że 
sezon bieżący według tymczasowych obli
czeń przewidywanych cen jest jednym z naj-

Eksponaty firmy 
„ C. ULRICH4 
na jarmarku w 1924 r.

droższych. Czy to wpłynie dodatnio na roz
wój produkcji? Bezwątpienia — tak! Należy 
się liczyć z jej wzrostem w najbliższych la
tach, dążenie w tym kierunku już dziś daje 
się wyczuć. Jeśli jednak będziemy chcieli 
utrzymać ten wzrost, pokonać konkurencję 
zagraniczną na naszym rynku i zdobyć eks
pansję na rynki zagraniczne, musimy pomy
śleć o racjonalnych drogach do potanienia 
nasion krajowych. Niech o tem PP. Produ
cenci i Właściciele firm handlowych nie za
pominają, Problem normowania cen nasion 
warzywnych nie jest jeszcze u nas rozwią
zany; wiemy z przebiegu naszych zebrań, jak 
one kształtują się czasami przypadkowo 
Trzeba rozpocząć pracę od zgromadzenia 
materjałów do racjonalnego rozwiązania te
go problemu, a pierwszym tego warunkiem 
jest naukowe jego zbadanie i opracowanie 
aa podstawie ścisłych danych z uwzględnie
niem praw ekonomicznych. Np. między in- 
nemi potrzeba nam cyfr eksportu i importu 
nasion ogrodowych, statystyki porównaw
czej cen krajowych i zagranicznych i t. d.

Pragnąłbym, by przytoczone powyżej ze
stawienie cen jarmarcznych dało impuls do 
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rozpoczęcia prac w tym kierunku przez 
Związek Wytwórców nasion ogrodowych 
i Biuro Ekonomiczne Związku Polskich Zrze
szeń Ogrodniczych, jak również uwzględnie
nia tych zagadnień przez czynniki rządowe.

Kończąc ten krótki rys historyczny jar
marków nasiennych w Warszawie chciał
bym podkreślić ich znaczenie dla nasienni
ctwa polskiego.

Jarmarki dały możność nawiązania bez
pośredniego kontaktu między producentem 
i odbiorcą nasion, dały impuls do organizo
wania pracy zawodowej zarówno przez jed
nych, jak i drugich, na podstawach współ
działania i uwzględnienia obopólnych inte

resów, stały się wreszcie reprezentacją na
siennictwa polskiego zarówno wobec kraju, 
jak i zagranicy. Z przebiegu ich w ciągu tych 
10-ciu lat widzimy, jak od małych i chaoty
cznych zaczątków przeszliśmy do wyższego 
stopnia organizacji w naszym zawodzie i że 
forma 'i treść jej stopniowo na podstawie dłu
giego doświadczenia i tradycji zostały wy
pracowane i stanowią nasz samodzielny do
robek, który w tak trudnym gospodarczo o- 
kresie powojennym wzmógł jedną z gałęzi 
wytwórczości krajowej, jaką jest nasienni
ctwo.

St, Żółtowski,

WNIOSKI ZARZĄDU
Polskiego Związku Wytwórców nasion ogrodowych.

Produkcja i handel nasionami rozróżnia cztery rodzaje cen, a mianowicie:
CENĘ K — kontraktową, CENĘ H - hurtoicą, CENĘ O — odprzedawczą, CENĘ D — 

detaliczną.

Ceny te oznaczają:

CENA K, t. j. kontraktowa, /ćs/ to cena umówiona miedzy hurtownikiem, zama
wiającym, a wytwórcą nasion. Cena ta kształtuje się w zależności procentowej od ceny hur
towej (H) — o której niżej mowa, względnie do świadczeń zamawiającego czy to w formie 
dostarczonych elit, pierwszego odsiewu lub tv formie zadatku.

CENA II, i. j. hurtowa, jest to cena, którą określa zebranie giełdy jarmarcznej na 
zasadzie faktycznie dokonanych tranzakcyj za gotowe nasiona, normalnie kiełkujące, .pewne co 
do odmiany. Cenę (H) oznacza zebranie giełdy jarmarcznej w dwuch granicach, zależnie od 
dorodności nasion, siły kiełkowania i stopnia zanieczyszczenia nasion. Cena (H) jest punktem 
wyjścia dla wszystkich cen pochodnich.

CENA O, t.j. odprzedawcza, jest to cena dowolnie umówiona między hurtownikiem, 
a handlującym nasionami detalicznie i nie podlega żadnym ograniczeniom.

CENA D, t. j. detaliczna, jest to cena dowolna, stosowana przy sprzedaży konsu
mentom przez odprzedawców z tern jedynie zastrzeżeniem, aby nie przekraczała cen maksymal
nych, ustanowionych przez Polski Związek Wytwórców nasion ogrodowych.
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Jarmarku Nasiennego w Warszawie
w dn. 4— 6 grudnia 1926 roku.

N° dostawcy

1. K, Buszczyński i Synowie — Hodowla 
nasion buraków, warzyw i zbóż. Sp. Akc. 
Warszawa, ul. Mazowiecka 1.

2. Pierwsza Podolska Hodowla nasion o- 
grodowych W. Jankowskiego, Adres: 
Busk koło Lwowa
nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne.

3. Dobra Stanisławów J, O. Ks. Jana Druc- 
ckiego - Lubeckiego, Adres: Grodno, ul. 
Orzeszkowej 24

nasiona warzywne i kwiatowe.
Plantacje pod kontrolą Polskiego Związku Wytwór

ców nasion ogrodowych.

4 Ludwik Kielbass — plantacje i hodowla 
nasion. Adres: Sudół, p. Jędrzejów, z. 
Kielecka

nasiona warzywne i kwiatowe.
Plantacje pod kontrolą Polskiego Związku Wytwór

ców nasion ogrodowych.

5. Zrzeszenie Właścicieli Lasów. Adres: 
Warszawa, ul. Kopernika 30

nąsjionja leśne.

6. Zygmunt Ołdakowski, Adres: maj. Ła- 
wrów p. Łuck, Wołyń

nasiona warzywne i pastewne.
Plantacje pod kontrolą Polskiego Związku Wytwór

ców nasion ogrodowych.

7. Tadeusz Bochwic. Zakład Ogrodniczy, 
Adres: Florjanów p. Lachowicze k. Ba
ranowicz, w. Nowogródzkie

nasiona warzywne i pastewne.

8. „Granum“ Spółka Akcyjna Połączonych 
Krajowych Hodowli nasion selekcyjnych 
Adres: Warszawa, pl. Napoleona 6

nasiona warzyw i traw.

9. Stefan Jacobson. Adres: maj. Kruków, p. 
Sandomierz.
nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne. 

Plantacje pod kontrolą Polskiego Związku Wytwór
ców nasion ogrodowych.

10. J. Czarnowski. Adres: maj. Łęki, p. 
Kutno

owies „Teodozja" org.

11. Adolf Bitner - Glindicz — Gospodarstwo 
warzywniczo - nasienne. Adres: maj. 
Kwatery, p. Świsłocz, woj. Białostockie

nasiona warzywne i pastewne.

12. Al. Zaleski. Adres: Kośmin nad Wie
przem, p. Ryki

sadzonki wikliny.

13. Tadeusz Skośkiewicz — Skład i hodo
wla nasion. Adres: Warszawa, Al. Je
rozolimskie 41

eksponaty nasienne i narzędzi.
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14. Syndykat Rolniczy Warszawski Sp. Akc.
Adr.: Warszawa, ul. Kopernika 30 

eksponaty nasienne i narzędzia.

15. „C. Ulrich" Sp. Akc. — Zakłady Ogrod
nicze, Adres: Warszawa, ul. Ceglana 11

eksponaty nasienne i narzędzia.

16. W. Rutkowski — Hodowla i produkcja 
nasion rolnych i ogrodowych. Adres: Łódź,

ul. Piotrkowska 110 
nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne.

17. „Honas" — Hodowla Nasion Selekcyj
nych, Gorycki i Łoziński. Adres: Bro
dy — Małopolska.

nasiona warzywne i pastewne.

18. inż. E. Ostrowski — Nasiona ogrodowe. 
Adres: Warszawa, ul. Chmielna 130.

eksponaty nasienne i narzędzia.

19. Edmund Ostoja - Ostaszewski — Hodo
wla nasion, Adies: maj. Garbatówka p. 
Cyców Chełmski w. Lubelskie.

nasiona warzywne i pastewne.

20. „Posener Saatbaugesellschaft" Sp. z o. 
o. Adres: Poznań, ul. Zwierzyniecka 13.

owsy.

21. Zarząd Dóbr Milejów, Adres: poczta 
Milejów, woj. Lubelskie.

jęczmiona i owsy.

22. Bronikowski, Grodzki, Wasilewski Sp,
Akc, Adr.: Warszawa, ul. Senatorska 33. 

eksponaty nasienne.
23. Dr, Z. Bach. Adres: Lwów, ul. Wałec

ka 6.
boby ogrodowe.

24. Wacław Szamowski — Gospodarstwo 
nasienne. Adres: maj. Mchowo, p. Iz
bica Kujawska.

jęczmiona, owsy, ziemniaki.
25. Franciszek Przyiuski — Gospodarstwo 

nasienne. Adres: maj. Łagiewniki p. Ko
bylin, pow. Koźmin, Wielkopolska.

pszenica jara, owsy, groch, kminek.
26. Bracia Chomicz — Hodowla i skład na

sion, Adres: Warszawa, ul. Zgoda 8.
eksponaty nasienne i narzędzia.

27. Franciszek Kunz — Hodowla nasion. 
Adres: maj. Załucze n. Prutem, p. Maty- 
jowce, Małopolska

nasiona warzywne.
28. Feliks Pietrzak — Szkoła Rolnicza w 

Różnicy, p. Sędziszów Kielecki
rzodkiewka . Sopel lodowy".

29. S, Wilpiszewski — Hodowla i skład na
sion, Adres: Wilno, ul. Wielka 15

nasiona warzywne.
(dokończenie katalogu podane będzie w Nr. 2 

Biuletynu).

Uwadze pp. Uczestników jarmarku.
Powyższe numery katalogowe^dostawców powtarzaję się na żółtych deklaracjach, 

dołączonych do próbek sprzedażnych, wystawionych na jarmarku. Na deklaracjach tych 
podane są: rodzaj nasion, ilość i warunki sprzedaży. U dołu deklaracji, w rubryce „Uwa
gi Komitetu", Komisja Kwalifikacyjna odnotowywuje orzeczenie swe odnośnie wyglądu, 
doczyszczenia i dokształcenia nasion na podstawie doraźnej oceny. Komisja kwalifikuje 
nasiona na trzy wybory: 1, II i III wybór.

Bliższych informacji o rodzajach i ilościach nasion, dostarczonych na jarmark, 
udziela gospodarz jarmarku.

P p. Sprzedawców obowiązuje zadeklarowanie 
w Komitecie próbek sprzedażnych nasion.

Sprzedaż nasion z próbek niezarejestrowanycł) 
jest niedozwolona w obrąbie lokalu Jarmarku.
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Tymczasowe ceny orjentacyjne 
hurtowe (H)

podane przez Komitet Jarmarku Nasiennego 
w Warszawie.

UWAGA. Po zakończeniu Jarmarku ceny te ulegną zmianom i uzupełnieniom przez 
zebranie producentów nasion i przedstawicieli firm handlowych zależnie od 
cen ustalonych w tranzakcjach, dokonanych na Jarmarku.

Nasiona warzywne.
za 1 kg. w zt poi.

Bób........................................ 0,90— 1,40
Brukiew ogrodowa 2,75— 3,50
Buraki ćwikł, egipskie 3,00— 4,00

,, ,, okrągłe ciem, czerw 2,75— 3,75
Cebula żytawska żółta 25,00—30,00

,, siedmiolatka 5,00— 6,00
Czarnuszka wonna prawdziwa 2,50— 3,00
Cykorja . . • . 4,00— 6,00
Dynia melonowa żółta 8,00—10,00

„ „ „ gęsto siat-
kowana 30,00—35,00

Fasola piechota zwyczajna 0,70— 1,00
,, ,, szparagowa 1,20— 1,50
,, tyczkowa zwyczajna . 1,20— 1,50
,, ,, szparagowa . 2,00— 3,50

Groch łuskowy .... 1,50— 2,00
,, cukrowy .... 1,80— 2,40
,, pomarszczony 3,00—3,25

kalarepa wiedeńska biała. 10,00—12,00
Kapusta gł. Warszawska wcze-

sna 15,00—18,00
,, ,, Sława 12,00—15,00
„ „ Amager 10,00—12,00
,, ,, Brunświcka 8,00—10,00
„ ,, Magdeburska 10,00—12,00

Kapusta czerwona 10,00—12,00
Kapusta brukselska 7,00— 8,00
Kapusta włoska ... . 6,00— 8,00
Kolender ........................... 1,20— 1,50
Koper ogrodowy .... 2,00— 2,50
Kukurydza stołowa cukrowa *

biała 2,80— 3,00

Kukurydza zwykła 0,60— 0,80
Kminek.................................. 1,50— 2,00
Mak siewny niebieski 2,00— 2,50

„ „ biały —■ —

Marchew kar. nantejska . 18,00—23.00
,, ,, londyńska 18,00—23,00
„ „ paryska 30,00—40,00
» „ długa 10,00—14,00

Ogórki grunt, krótkie (Mona-
styrskie i. t. p.) 8,00—8,00

,, ,, półdługie Holen
derskie 12,00—13,00

„ „ długie . 14,00—16,00
,, ,, Przybyszewskie 13,00—14,00

Pasternak . . . . ; 1,80— 2,00
Pietruszka korzeniowa cukro

wa 4,00— 5,00
,< u długa 4,00— 5,00

Pomidory w odmianach 20,00—80,00
,, zwyczajne czerwone 12,00—15,00

Pory .................................. 12,00—15,00
Rzepa jadalna .... 3,00— 3,50
Rzodkiew letnia .... 3,00— 3,50

,, zimowa 3,50— 4,00
Rzodkiewka różowa z b. końc. 2,50— 3,00
Sałata głów, inspektowa . 12,00—15,00

,, ,, gruntowa 12,00—15,00
Słonecznik ........................... 1,50— 2,00
Selery korzeniowe 12,00—15,00
Szczaw .................................. 3,00— 4,00
Szpinak.................................. 2,00— 2,20
Szparagi........................... — —



BIULETYN JARMARKU NASIENNEGO 9

Nasiona kwiatów.
za 1 kg. w zł, poi.

Astry mieszane
Bratki mieszane
Groszek pachnący zwycz.

Maciejka
Nasturcja
Rezeda zwyczajna

Grusza dzika ulęgałka
Jabłoń dzika leśna

,, moszczowa
Modrzew
Świerk

Nasiona drzew.
za 1 kg. w zł. poi.

— — Sosna pospolita . . . .
— Akacja pospolita . . . .

Akacja żółta (Carag. arbor.) .
— — ,, biała (Robinia pseud.) .

Nasiona pastewne - okopowe.

Buraki
11

11

11

Marchew biała zielonogłowa .

Ekendorfy żółte .
,, czerwone

Mamuty 
półcukrowe

za 100 kg.
80—100
90—120
90—420
80—100

350—420

w zł, poi.
Marchew St. Valery . . . .

„ Champion i Loberychska
Brukiew Hoffmana . . , .

,, Szwedzka (krajowa)
Rzepa pastewna...........................

Kostrzewa owcza 
„ łąkowa

Wiechlina łąkowa 
„ gajowa

Rajgras angielski 
,, francuski

Nasiona

Koniczyna czerwona .
„ biała
,, szwedzka .

Seradela ....
Peluszka ....
I ucerna chmielowa (łuskana)

Rzepak letni . 
Siemię lniane . 
Gorczyca
Mak niebieski

Nasiona traw.
za 100 kg, w zł. poi.

— Rajgras włoski
— — Tymotka

— Mietlica rozłogowa
— — Trawa kupkowa
— — ,, Lisi ogon .

Koniczyn i strączkowych.
za 100 kg, w zł, poi,

— —- Groch Victoria
— — „ polny ....

— Gioch polny
— — „ polny
— — Esparceta ....
— — Przelot ....

Pozostałe nasiona rolne i przemysłowe
za 100 kg, w zł. poi.

Mak biały .... 
Tatarka..................................
Proso .......................................

Jarmarku 
firm han

Po Jarmarku wyjdzie Biuletyn Nr. 2 ze sprawozdaniem z przebiegu
i cedułą targową, ustaloną przez zebranie producentów nasion i właścicieli 
dlowych. Biuletyn można zamawiać w Komitecie Jarmarku za opłatą 1 zł.

Biuletyn wysyła również na żądanie Sekcja Nasienna C. T. R. ul. Kopernika 30 
w Warszawie za nadesłaniem 1 zł. w znaczkach pocztowych. Redakcja.
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Opłacalność nasion uszlachetnionych i jah je 
w praKtyce stosować należy?

Gospodarstwo rolne, małe czy duże, 
współcześnie winno być traktowane, jako 
warsztat dochodowy pracy. Tej tak oczy
wistej na pozór prawdzie stoją u nas na 
przeszkodzie dwa czynniki, sentyment do 
ziemi i niechęć czy nieumiejętność rachowa
nia. Nie można obu tym czynnikom odmówić 
pewnych wartości dodatnich w naszym ży
ciu. Powodowały one, że „pomimo wszy
stko" trzymaliśmy się ziemi, z której w do
bie niewoli było najtrudniej nas ekspatryjo- 
wać, a przez to i wynaradawiać. Dziś senty
ment do ziemi jest rękojmią, że ten, kto się 
na zagonie trzyma, będzie na nim dobrze pra
cował, wypełniając te ważne zadania eko
nomiczne, które stoją przed najliczniejszą 
warstwą producentów państwa, w których 
obowiązku leży wyżywienie wzrastającej co
rocznie o 500.000 głów ludności, zapewnie
nie jej dobrobytu, a państwu pozytywnego 
bilansu handlowego.

Jednak wrodzonej polakowi miłości do 
ziemi trzeba dać umiejętność rachowania, 
która w kolei rzeczy zapewni szybki i nie
zawodny postęp rolnictwa.

Polska produkcja rolnicza ma na rynku 
światowym dwu bardzo poważnych współ
zawodników. Na zachodzie Amerykę, pro
dukującą olbrzymie nadwyżki ponad swoje 
zapotrzebowanie, na wschodzie Rosję, teren 
dużej produkcji prowadzonej w sposób eks
tensywny, a więc tani. Te źródła podaży pro
duktów rolnych, normujące ceny wszechświa
towe, o ile do nich nasze rolnictwo nie zdoła 
się w sposób właściwy ustosunkować, mogą 
być dla jego przyszłości, a co za tym idzie i 
dla przyszłości całego państwa czynnikiem 
decydującym w znaczeriiu ujemnym.

Co znaczy ustosunkować się do najwięk
szych wytwórców i eksporterów rolniczych? 
Nie mam tu na myśli traktatów politycznych 
ani handlowych, bo te nietylko od nas za
leżą, lecz czynnik w zupełności od nas sa
mych zależny, t. j. samą produkcję.

Innemi słowy chodzi mi o możność jak- 
najtańszej produkcji rolniczej w Polsce, za
pewniającej rolnikowi jaknajwiększą do
chodowość z jego warsztatu pracy.

Najtańszy produkt i największy zysk są 
dwoma superlatywami, stojącemi pozornie w 
sprzeczności ze sobą. Pomostem, który logi
cznie ją łączy, jest największa produkcja z 
jednostki powierzchni nawyższej jakości pro
duktu. Otóż w tym kierunku rolnik polski 
ma szerokie pole działania przed sobą, co ilu
strują następujące liczby:

Urodzaj w r. 1925 wyniósł Polsce w Niemczech
Pszenicy 14.4 q 20.7 q
Żyta 13.3 „ 17.1 „
Jęczmienia 13.7 „ 18.1 „
Owsa 12.8 „ 16.2 „
Ziemniaków 123.0 „ 148.5 „
Buraków cukrowych 214.3 ,, 256.2 „

Powyższe liczby dowodzą, że nasz naj
bliższy zachodni sąsiad, pracujący w warun
kach agrologicznych bardzo zbliżonych do 
naszych produkuje z jednostki powierzchni 
więcej, niż my, zatem należy się zastanowić, 
czy podniesienie naszej produkcji roślinnej 
jest możliwe i celowe? Pozostawiając na 
stronie problem intesyfikacji gospodarstw, 
nie wchodzący w zakres niniejszych rozwa
żań, twierdzę, że w warunkach obecnych, 
drogą szybko amortyzujących się z dużym 
zyskiem nakładów, ewentualnie drogą na
kładu pracy i staranności jej wykonania, zna
czne podniesienie naszych plonów jest zupeł
nie możliwe. W konsekwencji oznacza to 
zwiększenie produkcji, potanienie jej i 
zwiększenie zysków przedsiębiorstwa rolni
czego.

Jest rzeczą stwierdzoną, której dziś już 
rolnikom nie trzeba dowodzić, że zastosowa
nie właściwej odmiany nasion uszlachetnio
nych do siewu podnosi plon przynajmniej o 
20%.

Jak to wygląda w kalkulacji przeciętnego 
gospodarstwa zbierającego 10 q z morga?

Cena najlepszych oryginalnych nasion 
wynosi nawet w detalicznych partjach nie 
więcej jak 100% wyżej ceny rynkowej, Nb. 
na zwyżkę tę można uzyskać 9-c'io miesięcz
ny kredyt w Państwowym Banku Rolnym, 
płacąc 14 od sta rocznie, t. j. około 11% za 
9 miesięcy. Przyjmijmy wysiew normalnie 
praktykowany w gospodarstwie przy u- 
względnie kosztów transportu i t. d. równy 
100 kg. na mórg, wobec kredytu na nadwyż
kę ceny na kwalifikowane nasiona oryginal
ne w rachubę wchodzi tylko oprocentowa
nie długu, jako nakład, t. j. 11% równe 11 
kg. żiarna konsumcyjnego, bo dług zamorty
zuje nadwyżka plonu. 20% nadwyżki plonu 
daje 2 q nadwyżki na morgu, czyli odtrąca
jąc 100 kg. na amortyzację długu i 11 kg. na 
% %, dostajemy z morga czystego zysku 89 
kg. kosztem nakładu wartości 11 kg. zboża 
konsumcyjnego. Tu należy dodać pewne wia
domości z zakresu tabliczki mnożenia, po
zornie wszystkim znane, o których rolnicy 
często jednak nie myślą. Mianowicie, gdy 
na jednym morgu można zarobić 89 kg. netto 
to na stu zarabia się 89 q. Wiadomość tę 
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podaję do użytku tych panów rolników, któ
rzy zupełnie niepotrzebnie, a często ze szko
dą dla siebie uprawiają zakupy minimalnych 
partji nasion uszlachetnionych, by je u siebie 
„rozmnożyć". Koledzy po pługu, zapytajcie 
naszego najlepszego przyjaciela Ołówka, 
czy wam się to opłaca!

Ford powiada, że w przemyśle należy 
starać się każdą czynność wykonać taniej i 
lepiej. Zastanówmy się, czy ta zasada, stano
wiąca tryumf przedsiębiorstw Forda, da się 
zastosować i w naszym wypadku.

Plon naszych pól uprawnych zależny jest 
od właściwego wzajemnego ustosunkowania 
następujących czynników, wypływających na 
jego powstanie: wody, aeryzacji roli, światła, 
ciepła i materjałów pokarmowych. Co do 
wody, to większość naszych ról uprawnych 
cierpi na biak cyrkulacji wody w roli i na 
brak wody użytecznej dla roślin uprawnych. 
Brakiem cyrkulacji wody w roli nazywam 
zjawiska występujące na gruntach niedreno- 
wanych, a wymagających drenowania.

Temat ten nie wchodzi w zakres obec
nych rozważań. Póki rola nie jest wydreno
waną, to o siewie na niej nasion uszlachet
nionych nie można mówić. Lecz oto role wy
drenowane, często cierpią u nas pomimo do
statecznych opadów na brak wody użytecz
nej dla roślin uprawnych. Kapilary płytkiej 
warstwy uprawnej są niedostatecznym maga
zynem opadów atmosferycznych, gęste stany 
zasiewów, transpirują nadmiernie jej ilości 
bezużytecznie dla plonu, stąd wynika, albo 
złe zużytkowanie wilgoci dysponowanej bez 
skutku na przyrost plonu, lub w gorszym ra
zie, jak to miało miejsce w mokrym roku 
1926, przyżarzenie, wywołane niczym in
nym, jak brakiem wody...

Zwiększyć magazynowanie wody użyte
cznej w roli możemy przez pogłębienie war
stwy uprawnej, co nie jest równoznaczne, 
broń Boże, z głębszą orką. Do tego mogę po
lecić wypróbowane przeze mnie w majątku. 
Sp. „Udycz" pługi „Ideał" Ventzkego, orzące 
tam warstwę wierzchnią na 15 cent., a w 
bruździe na drugie 15 cnt. czterema końmi 
lekkiego typu mórg dziennie. Pogłębienie 
uprawy roli pociąga za sobą jej aeryzację, 
t. j. dostęp powietrza do warstw głębszych. 
Jak wiemy, korzenie roślin uprawnych po
trzebują dostępu powietrza dla oddychania, 
o ile ten dostęp jest ograniczony tylko do 
płytkiej warstwy uprawnej, to i rozwój syste
mu chłonnego rośliny do tej warstwy ogra
niczyć się musi. Zwiększając aeryzację war
stwy uprawnej przez jej pogłębienie, zwięk
szamy powierzchnię chłonną systemu ko
rzeniowego rośliny. Oczywiście, do tego jed
na orka nie wystarczy, tu musi ją uzupełnić 
międzyrzędowa uprawa jedna płytka i jedna 
głębsza.

Stąd wynika konieczność siewu w szero
kie rzędy, a więc siewu rzadszego, przez co 
uzyskujemy l-o oszczędniejsze zużytkowanie 
wody, 2-o możność aeryzacji roli przez u- 
prawę międzyrzędową, 3-o uprzystępnienie 
światła do części wegetatywnych rośliny, 
światła decydującego o procesie asymilacji 
dwutlenku węgla, a więc magazynowania u- 
żytecznych i stanowiących cel produkcji rol
nej węglowodanów.

Czynnik ciepła jest od rolnika w atmo
sferze niezależny, natomiast w warstwie u- 
prawnej roli ten problem łączy się z proble
mem nawożenia. Wpływa na niego zasob
ność roli w próchnicę, i silna czynność drob- 
noustroi, jedno i drugie pod warunkiem sła
bo alkalicznej reakcji gleby. Stąd wniosek, 
że perjodyczne wapnowanie roli nie w ce
lach nawozowych, ale w dawkach mniej
szych około 5 q na mg. dla neutralizacji jej 
kwasowości jest w wielu bardzo wypadkach 
doniosłym czynnikiem, wpływającym na plo
ny. To, co dotychczas powiedziałem o upra
wie i nawożeniu, są to rzeczy ogólne, ze 
względu na taniość miału wapiennego, nie
zbyt wkraczające w dziedzinę meljoracji 
kosztowanych

Teraz przychodzi na porządek sprawa 
nawożenia, zależna oczywiście od opłacal
ności nawozów, tu żadnych konkretnych rad 
dawać nie mogę, ograniczając się do stwier
dzenia często zapoznawanego przez rolni
ków faktu, że stosunek kwasu fosforowego 
do azotu w roślinach zbożowych ma się w 
przybliżeniu jak 1 : 2, a w burakach, ziemnia
kach i grochu jak 1 : 4. W praktyce, przy 
właściwej uprawie roli, gdzie nie zachodzi 
obawa braku wody użytecznej i światła, a 
więc tam, gdzie mamy pewność właściwego 
zużytkowania nawozów mineralnych, t. j. 
pewność, że nie będą pobrane one nieużyte
cznie dla plonu powyższe liczbowe stosunki 
kwasu fosforowego i azotu uwzględniać na
leży.

A teraz wrócimy do nasion uszlachetnio
nych i prośmy naszego przyjaciela Ołówka 
o współdziałanie. Zmniejszmy wysiew o po
łowę ilości związanej z tradycją ojców i 
dziadów, zatym nawet przy nadwyżce 100% 
za nasiona oryginalne, nakład będzie równał 
się kosztowi transportu i opakowania. Orkę 
z pogłębiaczami mniej koszt orki dwujnia- 
kami rozłożemy na cztery lata, boć orać bę
dziemy pod okopowe; dwie uprawy między 
rzędowe, których koszt zależyć będzie od te
go, czem uprawiać będziemy, nawozy i 
plon... Tu dopiero wystąpi wartość nasion 
uszlachetnionych, to co w zagęszczeniu, w 
złych warunkach rozkładu wilgoci, braku 
powietrza i światła, w niewłaściwym zu
żytkowaniu pokarmów mineralnych, przy 
niedostatecznie rozwiniętym systemie ko
rzeni chłonnych daje 20% zwyżki, w dobrych
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warunkach wegetacji winno plony zdwoić, po pługu przemyślane, a o ich zastosowaniu 
przez zastosowanie uszlachetnionych nasion niech decyduje ołówek, a nie pióro, 
do siewu i prawie bez nakładu na nie.

Pragnę, by rady moje były przez kolegów Dr, E, Kostecki.

Porządkujmy produkcję nasion ogrodowych.
Podstawą dobrej produkcji nasion jest u- 

porządkowanie pojęć co do odmian, ich wy
glądu, własności, pochodzenia, właściciela i 
zabezpieczenie jego praw do wytworzonej lub 
uszlachetnionej odmiany. Dopóki te kwestje 
nie zostaną uregulowane, wyraźnie określo
ne i zatwierdzone, nie może być mowy o 
pewności produkcji.

Tej pracy podejmuje się obecnie Związek 
Wytwórców nasion ogrodowych i zamierza 
ją, w myśl uchwał ostatniego ogólnego ze
brania z dn. 21 listopada b. r. poprowadzić 
w kierunkach dwuch: określenie wyraźnego, 
co nazywać hodowlą, odmianą, jakie warunki 
stawiać przy przyjmowaniu do rejestrów od
powiednich — i założenie przy Związku ar
chiwum i muzeum, w którym nagromadzone 
byłyby dowody co do wyglądu i własności 
odmian polskich rodzimych i obcych, w kra
ju używanych.

Sprawy te dla roślin ogrodniczych nie 
są łatwe do wykonania, bo na przeszkodzie 
stoją tu: mnogość gatunków i odmian, szcze
gólniej kwiatowych, na które musi się roz
ciągnąć jednak praca — i mnogość i nie- 
trwałość materjału , którego cechy muszą 
być jednak w jakiś sposób różny dla różnych 
roślin utrwalone, aby mogły stanowić doku
mentalny dowód. Wywołuje to kosztowność 
sporządzania samych dokumentów w takiej 
formie, by dobrze świadczyły, a jednocześnie 
łatwe były do przechowania.

Praca będzie polegała na. rozwiązaniu na
stępujących zagadnień: podzielenia gospo
darstw produkujących nasiona na kilka kate
gorii, określenia wymagań dla każdej kate- 
gorji, akreślenia pojęć, co to jest odmiana, 
określenia dokumentów, koniecznych dla 
stwierdzenia, że dana odmiana została wy
tworzona, oznaczenie warunków sprawdzania 
wartości odmian, warunków zapisywania od- 
miąn do rejestrów, określenia cech odmian 
już istniejących, stwierdzenia ich własności, 
opracowania dokumentów, koniecznych dla 
archiwum i muzeum.

Oto są w krótkości najważniejsze zagad
nienia. Komisja wyłoniona przez ogólne ze
branie z prawem kooptacji już prace rozpo
częła. — Zdaje ona sobie sprawę z ogromu 
zadania, z piętrzących się tutaj trudności, ale 
uważa, że praca musi być wykonana, że jest 
to praca bardzo pilna, że powinna być wy
konana szybko i że niedoskonałości obawiać 

się nie należy, gdyż udoskonalenie należy 
pozostawić praktyce i życiu. Jeżeli cała or
ganizacja będzie pomyślana elastycznie, bę
dzie uwzględniała zmiany rzeczowe i szyb
kie, to spełni swoje zadanie, to znaczy, przy
czyni się do uporządkowania stosunków, po
zwoli na spokojną pracę na gruntownych 
sprawiedliwych podstawach.

Pierwszą podstawową pracą, poza okre- 
śleleniem kategorji gospodarstw nasien
nych,—oznaczeniem niezbędnym dokumen
tów da stwierdzenia własności odmiany, bę
dzie ustalenie spisu odmian krajowych i ob
cych, będących na rynku naszym, zebranie 
materjału, ustalającego własności tych od
mian i cechy charakterystyczne.

Rozumiemy, że jest to praca bardzo duża, 
wobec wielkiej liczby odmian, stosowanych 
u nas w ogrodnictwie, praca podstawowa, bo 
bez niej prowadzenie rejestru odmian, uzna
wanie nowych odmian, za rzeczywiście no
we, czy ulepszone, nie jest możliwe.

Dla sprawdzania muszą być zorganizowa
ne odpowiednie doświadczenia, dojące gwa
rancję tak dokładności, jak również i bezpie
czeństwa uchronienia własności hodowców, 
powierzających swe nowe odmiany do spra
wdzenia przed ostatecznem zarejestrowa
niem.

Wstępne prace komisji zostaną ukończo
ne przed nowym sezonem produkcji nasion, 
tak, że rejestracja gospodarstw w roku naj
bliższym odbędzie się już według nowych 
zasad. — Prace związane z rejestracją od
mian przeciągną się zapewne trochę dłużej 
wobec sezonu nasiennego, który będzie ab
sorbował czas części członków komisji, ale 
i te prawdopodobnie tak się posuną, że w 
najbliższym sezonie produkcji będzie już moż
na przystąpić do wykorzystania dokumentów, 
stwierdzających własności odmian zasadni
czych, nie posiadających właścicieli w kraju 
i będzie można podać do wiadomości ogółu 
właścicieli odmian krajowych, czego wyma
gać będzie Związek od właścicieli celem za
twierdzenia ich własności i zapisania od
miany na ich dobro, wydania im odpowied
niego dokumentu od Związku.

M. Różański
Przewodniczący Związku Wytwórców

nasion ogrodowych.
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Działalność PolsKiego ZwiązKu Wytwórców 
nasion ogrodowych.

W dniu 21 listopada r. b. odbyło się ogól
ne zebranie członków Związku przy udzia
le 23 osób, reprezentujących wszystkie 3 ka- 
tegorje członków, t. j. właścicieli firm na
siennych, producentów, oraz pracowników 
na polu nasiennictwa. Z odczytanego przez 
sekretarza sprawozdania z działalności Zwią
zku za okres 1925/26 dowiadujemy się, że 
Związek liczy 58 członków, w tym —• 28 go
spodarstw nasiennych, — 23 firmy handlowe 
i 6 pracowników. Na poszczególne dzielnice 
przypada: b. Kongresówka 37 czł., Małopol
ska 8 czł., Kresy 7 czł., Wielkopolska 6. 
Skład Zarządu stanowili: pp.: dr. Różański 
(prezes), W. Hoser (zastępca), inż. A. Mach- 
lejd (skarbnik), St. Żółtowski (sekretarz), J. 
Chomicz, W Garnuszewski, A. Koziarski i 
W. Stypiński. Budżet Związku zamknięto 
sumą zł. 4571 we wpływach i 4267 w wydat
kach. Na okres bieżący preliminarz docho
dów i wydatków przewiduje sumę 8855 zł., 
a więc prawie podwójne większą, niż w okre
sie poprzednim.

Wychodząc z założenia, iż warunkiem 
rozwoju nasiennictwa krajowego i utrzyma
nia jego zdolności konkurencyjnej wobec pro
dukcji zagranicznej jest możność uzyskania 
kredytów zarówno inwestycyjnych, jak i o- 
brotowych, Związek prowadził odnośną ak
cję w trzech kierunkach: 1) zrealizowanie kre
dytów krótkoterminowych na potrzeby za
równo handlu, jak i produkcji. W wyniku tej 
akcji Bank Rolny przyznał członkom Związ
ku na realizację tegorocznych zbiorów na
sion kredyty w wysokości 300.000 zł. bezpo
średnio oraz 100.000 zł. za pośrednictwem 
Spółdzielni p. n. „Kredyt Ogrodniczy" 
dla tych członków, którym wejście w 
stosunku bezpośrednie z Bankiem jest 
trudne. 2) przedstawienie i uzasadnienie 
wobec czynników rządowych i instytu
cji kredytowych potrzeby długotermino
wych kredytów na cele inwestycyjne w na
siennictwie, jak suszarnie, magazyny, doczy- 
szczalnie. Akcja ta wobec trudnych warun
ków finansowych ma na razie przygotowa
wcze znaczenie do realizowania kredytów 
inwestycyjnych w odpowiednio sprzyjającym 
momencie. 3) współdziałanie w powstawaniu 
instytucji kredytowych, służących potrzebom 
produkcji i handlu nasiennego, a mianowicie 
. - AMzielni p. n. „Kredyt Ogrodniczy", do 
zarządu której Związek wydelegował swych 
pi zedstawicieli oraz wpłacił 1 udział w su
mie 400 zł.

Związek prowadzi kontrolę materjału 
siewnego drogą wysiewów próbnych na Sta
cji Doświadczalnej T. O. W. oraz inspekcji 
plantacji nasiennych, dokonywanych przez 

delegata Związku. Inspekcje te mają na celu 
stwierdzenie ogólnego stanu gospodarstw 
nasiennych i ich rejestrację, danie wskazó
wek odnośnie dostosowania produkcji do po- 
tizeb rynku oraz miejscowych warunków 
naturalnych, zastosowanie specjalnych urzą
dzeń i narzędzi, wreszcie stwierdzenie typo- 
wości produkowanych na nasiona roślin.

Przy Związku działa Komisja cennikowa, 
której zadaniem jest gromadzenie odpowied
niego materjału, jako podstawy do kalkulacji 
cen zarówno hurtowych, jak i detalicznych. 
Komisja ta przygotowuje materjał do usta
lenia cen orjentacyjnych na zebraniach ogól
nych.

Komisja rozjemcza, w skład której wcho
dzą przedstawiciele producentów i kupców, 
powołana iest do rozstrzygnięcia ewent. spo
rów, wynikłych na tle wzajemnych stosun
ków zawodowych pomiędzy członkami 
Związku. Narazie Komisja posługuje się re
gulaminem tymczasowym do czasu opraco
wania szerszego regulaminu z zastrzeżeniem 
sankcji prawnych.

W związku z pracami przygotowawczemi 
do nowej taryfy celnej, Zarząd złożył Mini
sterstwu Przem. i Handlu projekt nomenkla
tury i wysokości stawek celnych na nasiona.

Związek jest w stałym kontakcie z Biu
rem Ekonomicznym Związku Polskich Zrze
szeń Ogrodniczych i informuje je w sprawach 
nasiennych, uzgadniając akcję Biura z po
trzebami nasiennictwa oraz korzystając z 
materjałów i porad prawnych Biura.

Zgodnie z dotychczasową praktyką na 
wyżej wspomnianym zebraniu ogólnym usta
lono orjentacyjne ceny hurtowe nasion na 
sezon bieżący i uchwalono zakomunikować 
je nieobecnym członkom z prośbą o nadsy
łanie uwag celem uwzględnienia ich przy o- 
pracowywaniu przez Komisję cennikową cen 
jarmarcznych.

V/ końcu zebranie uchwaliło następujące 
wnioski:

1) Zebranie postanawia zwrócić się do 
Min. Roln. i D. P. z prośbą o wznowienie 
subsydjum na działalność Związku w kierun
ku badania nasiennictwa ogrodowego, moty
wując to tym, że ten dział produkcji ogro
dniczej odgrywa duże znaczenie w życiu go- 
spodarczem Polski.

2) Wobec organizowania we Lwowie 
pierwszego ogólno - krajowego jarmarku na
siennego, który z nazwy swej upodabnia się 
z dotychczasowemi jarmarkami nasiennemi 
w Warszawie, zebrani stwierdzili, że wyra
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z ćielem nasiennictwa ogrodowego jest do
roczny ogólno-krajowy jarmark nasienny w 
Warszawie.

3) Zebrani uchwalili wezwać członków 

do propagowania działalności Związku Wy
twórców nasion ogrodowych. W tym celu se- 
kretarjat Związku dostarczy potrzebnych 
materjałów informacyjnych.

Tegoroczne wysiewy próbne.
Godnym zaznaczenia jest szczegół, że 

sprawa oceny czystości odmianowej nasion 
roślin pastewnych i warzywnych drogą wy
siewów próbnych została zapoczątkowana w 
r. 1918 przez Sekcję Nasienną C. T. R. w 
Warszawie na terenie, udzielonym na ten 
cel przez Syndykat Rolniczy Warszawski. 
Próbki nasion były dostarczone przez tę fir
mę, a wyniki oceny służyły za podstawę do 
orientacji w wartości odmianowej materjału 
siewnego.

W następstwie Związek Wytwórców na
sion ogrodowych podjął tę pracę, prowadząc 
ją na terenie Stacji Doświadczalnej Tow. 
Ogrodniczego Warszawskiego. Do porównań 
użyte zostały: 1) próbki nasion z jarmarków 
nasiennych, 2) nadesłane przez poszczegól
ne firmy, bądź producentów do sprawdzenia 
3) próbki nasion, przychodzących do nas z 
zagranicy. Dzięki tej ciągłości pracy można 
już dziś zaopinjować o ogólnym poziomie ty- 
powości nasion, znajdujących się na naszym 
rynku i stwierdzić należy, że wartość we
wnętrzna nasion produkcji krajowej stale po
lepsza się, co dowodzi postępu tej produkcji 
i unormowania handlu nasiennego. Tej róż
norodności typów, jaka miała miejsce w o- 
k.resie powojennym i tego braku gwarancji 
przy kupnie nasion obecnie już nie obserwu
jemy. Wzrastają wymagania odbiorców od
nośnie stopnia wyrównania odmianowego, 
materiał gwarantowany osiąga wyższą cenę, 
co jest z korzyścią zarówno dla racjonalnej 
produkcji, jak i dla rozwoju warzywnictwa 
i kwiaciarstwa.

Co się tyczy samej metodyki wysiewów 
próbnych, to i tu w okresie kilkuletnim od 
czasu ich zapoczątkowania' zaznaczył (się 
postęp. Tymniemniej przy rozpatrywaniu 

wyników oceny czystości odmianowej nasion 
roślin pastewnych i warzywnych nie należy 
identyfikować jej z wynikami oceny labora
toryjnej (na siłę kiełkowania). Ta ostatnia 
metoda uzależniona jest od kilku czynników, 
jak temperatura, wilgotność i t. p. i operuje 
cyframi, wyrażającemi % kiełkujących ziam, 
podczas, gdy sprawdzenie nasion na drodze 
wegetatywnej uzależnione jest od wielu 
czynników klimatycznych, i glebowych, a o- 
stateczne wnioski nie dają się trąć w cyfrach, 
a jedynie w określeniu stopnia zbliżenia do 
właściwego typu poszczególnych egzempla
rzy roślinnych.

Rokrocznie na jarmarkach nasiennych 
pobierane są przez Komitet organizacyjny 
próbki nasion celem ich wysiewu na polet
kach próbnych, prowadzonych na Stacji Do
świadczalnej T. O. W. W r. b. wyniki oceny 
zostały zakomunikowane .wystawcom po
przedniego (Iii-go) jarmarku z nasion przez 
nich wystawionych. Ma to na celu: l-o wpro
wadzenie do tranzakcji jarmacznych czynni
ka gwarancji typu nasion, opartego na pod
stawie wyników tej oceny, co nabywca przy 
'zawieraniu tranzakcji może zastrzec sobie 
,'w umowie, 2-o daje producentowi ogólny 
miernik wartości produkowanego materjału 
i służy wskaźnikiem w jakim kierunku nale
ży prowadzić selekcję, 3-o nabywca nasion 
znajduje w wynikach wysiewów próbnych 
materiał informacyjny o wartości danej pro
dukcji.

Pożądanym jest, by na tegorocznym jar
marku uczestnicy jego zwrócili baczniejszą 
uwagę na sprawę kontroli czystości odmia
nowej nasion i akcję w tym kierunku Komi
tetu jarmarku, która daje realne podstawy 
do oceny materjału siewnego.

Sprawa produkcji nasion cebuli w Polsce.
Od lat trzech obserwujemy w kraju nieurodzaj nasion cebuli, spowodowany opanowa

niem plantacji przez grzybek Peronospora Sclileideni. Przyczyną, wywołującą jego masowe 
i powszechne występowanie, są niesprzyjające warunki atmosferyczne w ciągu tych lat, mia
nowicie nadmiar opadów atmosferycznych. Południowe okolice Polski (Małopolska Wschod
nia), które przedstawiały dotychczas najlepsze warunki naturalne dla produkcji nasion cebuli, 
w r. b. zostały dotknięte również tą kieską. Następstwem tego stanu rzeczy jest konieczność 
masowego importu nasion cebuli z zagranicy; można przyjąć, że 9ho naszego zapotrzebowania 
musimy pokryć z tego źródła, co stanowić może wartość ± 200.000 zł., które odpływają za
granice.
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Z drugiej strony stosowanie nasion zagranicznych, specjalnie cebuli, wpływa ujemnie 
na wartość samego produktu, jako warzywa. Cebula żytawska stanoiui dziś odmianę powszech
nie stosowaną w naszych gospodarstwach warzywnych, typ jej jednak krajowy jest nieco zmie
niony (jest jaśniejsza i więcej kulista) i nadaje się najlepiej dla naszych warunków: jest trwały 
w przechowaniu i najwięcej pożądany przez konsumentów. Powyższych cech w tym stopniu 
cebula zagraniczna nie posiada. To też klijentela w składach żąda dziś przeważnie nasion 
krajowych cebuli.

Powyższe wskazuje, jak ważną jest uprawa w kraju tych nasion i zabezpieczenie na
szych plantacji przed wspomnianym szkodnikiem. Redakcja Biuletynów poświęca tej sprawie 
poniższe dwa artykuły w nadziei, że mogą one przyczynić się do wyświetlenia tej sprawy. Jed
nocześnie pozwalamy sobie wskazać na opmję, ustaloną na zebraniu Związku Wytwórców 
nasion ogrodowych, odbytym w Poznaniu podczas IPystawy Ogrodniczej, mianowicie w ja
kim kierunku powinna iść akcja zapobiegawcza, a więc: i) należy poznać istotę grzybka Pc- 
ronospora Schleideni, co stanowić winno zadanie takich instytucji, jak Stacja Ochrony Ro
ślin w Warszawie, Instytut Naukowy Gosp. Wiejsk w Puławach itp., 2) na razie dostoso
wać metody uprawy do tych praktycznych doświadczeń, jakie porobili poszczególni producenci, 
j) rozpocząć pracę hodowlaną nad uodpornieniem odmian cebuli przeciw grzybkowi, j) pro
wadzić próby zwalczania grzybka za pomocą środków chemicznych.

Mamy nadzieję, że poruszenie tej sprawy na łaniach Biuletynu zwróci na nią uwagę 
szerszego ogółu 1 przyczyni się do racjonalnego jej rozwiązania.

Redakcja.

Rosa mączna fałszywa na cebuli.
Grzybek, zwany rosą mączną fałszywą 

Feronospora Schleideni jest dla wysadków 
cebuli żytawskiej chorobą wprost straszną 
katastrofalną, gdyż niszczy on niejednokrot
nie całe plantacje doszczętnie.

Występuje on na cebuli nasiennej niekie
dy zaraz po sformowaniu główek nasien
nych, niekiedy podczas kwitnięcia, —- im 
wcześniej wystąpi, tem jest groźniejszy dla 
plantacji, gdyż mając dłuższy okres dla swe
go rozwoju, obejmuje stopniowo całą plan
tację, atakując każdą roślinę, 1 ażdy pęd na
sienny.

Pędy nasienne mniej więcej na połowie 
swej wysokości dostają nalotu szarego, któ
ry występuje z początku plamami szaremi 
potem, rozszerzając się, obejmuje cały pęd 
wokoło, po paru tygodniach walki rośliny z 
zarazą — prawie wszystkie główki nasienne 
wiszą jak połamane i stopniowo zasychają.

Jeśli mącznik wystąpi późno, podczas 
kwitnienia główek, a pogoda jest sucha i cie
pła, t. j. niesprzyjająca rozwojowi grzybka— 
wtedy, nim główki pospadają, zdążą nasiona 
wykształcić dię i dojrzeć, — plantator wte
dy cośkolwiek zbierze — natomiast przy 
wczesnem zaatakowaniu plantacji przez mą- 
czniaka, jeśli rozwojowi jego sprzyjały desz
cze i duże różnice w temperaturze, czyli 
skoki od wysokiej, dusznej, parnej tempera
tury do zimnej a wietrznej —• plantacja jest 
stracona najzupełniej.

Klęska taka miała miejsce w r. b.
W cełej Polsce mączniak wystąpił w tym 

roku z niebywałą dotąd siłą, atakując plan
tacje cebuli żytawskiej wszędzie, tam na
wet, gdzie go dotąd zupełnie nie znano.

Takim szczęśliwym zakątkiem dotąd był 
powiat Zaleszczycki, — nie znano tu mącz- 
niaka i budowano bardzo różowe horosko
py na plantacjach nasiennych cebuli.

Rok bieżący nadzieje te przekreślił — 
mączniak po raz pierwszy się ukazał, lecz 
z taką siłą, że zdawało się niepodobieństwem 
liczyć na zbiór nasion, szczęśliwie nastąpiła 
nieprzyjazna dla grzybka zmiana pogody i o- 
statecznie zbiory dały od 15 do 25% normal
nego urodzaju.

Jeżeli w najbliższej przyszłości nie Znaj
dziemy źródła do zwalczania mączniaka, to 
uprawa cebuli nasiennej stanie się niemożli
wą, gdyż nie zna'dą się plantatorzy, którzy- 
by zechcieli stawiać grube stawki na loteryj
ne wyniki tej uprawy.

A więc? Możebyśmy rozejrzeli się, czy 
między odmianami cebuli niema takich, któ- 
reby były odporne na mączniak? Odmiana 
taka egzystuje od bardzo dawna, jest nią ce
bula żółta ruska — uprawiana w Rosji, gdzie 
wogóle cebuli żytawskiej ani znają, ani u- 
prawiają. Cebula ruska żółta jest bardzo do 
cebuli żytawskiej zbliżona formą i kolorem, 
różni się zaś tylko wielkością, największe 
są wielkości średniej żytawskiej, natomiast 
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jest o wiele od żytawskiej w przechowaniu 
zimowem wytrwalszą, a w smaku coś niecoś 
ostrzejszą.

Odmiana ta nigdy mączniakowi nie po
dlega.

Wzmiankuję o tej odmianie, lecz wcale 
nie liczę na to, by nasi warzywnicy, którzy 
latami do cebuli żytawskiej się przyzwy
czaili — łatwo od niej odstąpić zechcieli.

Walka z mączniakiem jest bardzo trud
na, a środka dotąd żadnego ani my, ani ho
dowcy zagraniczni nie mają. Ale jeśli dla po
łudniowej Francji grzybek ten nie jest zbyt 
straszny, tam bowiem warunki klimatyczne 
ratują sytuację, to u nas zaraza ta zabije zu
pełnie wytwórczość nasion cebuli.

Wysiłki poszczególnych plantatorów w 
walce z grzybkiem nie dadzą wyników do
datnich, bo tej walce na dłuższą metę żaden 
z nich się nie odda— woli zaniechać produk
cji nasion, wobec tego, zdaniem mojem, 
wskazane jest wystąpienie Związku Wytw 
nasion ogr. do rządu z prośbą, by tenże przez 
swoje instytuty naukowe (Puławy) zajął się 
walką z mączniakiem.

Z praktyki swej mam do zanotowania co 
następuje:

W plantacji mojej pod Lwowem (Busk) 
miałem dwie kwatery cebuli żytawskiej na
siennej, oddalone od siebie przestrzenią 200 
metrową — jedna z tych kwater była obsia
na rzeżuchą nasienną, — druga — ogórkami; 
mączniak ukazał się na kwaterze obsianej o- 
górkami bardzo wcześnie i zdziesiątkował 
ją, — zaś kwatera obsiana rzeżuchą była 
prawie niezarażoną. Czy obroniła cebulę 
rzeżucha — sprawy nie przesądzam, — no
tuję tylko fakt, a w roku przyszłym — po
czynię dalsze z rzeżuchą próby.

Gdy ukazała się Peronospora robiłem 

próby ze smarowaniem miejsc zaatakowa
nych (plam) różnemi ingredjencjami, najlep
szy rezultat otrzymałem po posmarowaniu 
pędzelkiem plam na łodygach naftą, — 
mączniak po nafcie zamierał, plamy brunat
niały, i nie rozszerzały się. Oczywiście, sma
rowanie pędzelkiem miljona plam jest nie
wykonalne, ale opryskiwanie plantacji na- 
przykład emulsją naftową, jako środek za
pobiegawczy, możeby było pomocne. Próby 
w tym kieruku robić będę w roku przyszłym 
i wiadomościami z osiągniętych rezultatów 
podzielę się z czytelnikami „Biuletynów".

Następnie stwierdzam, że plantacje zach
waszczone bardziej podlegają grzybkowi, a 
najczęściej w porze rozwoju grzybka (koniec 
czerwca — lipiec). Chwasty zalegają uprawy 
cebuli niesiennej, które do żniw były utrzy
mywane czysto, lecz, gdy nastaje robota w 
polu, plantacje cebuli się zaniedbuje, tem- 
bardziej, że cebula jest już duża i zdaje się 
da sobie z chwastami radę. Otóż wskazane 
jest przed żniwami jak najdokładniej planta
cje cebuli oplewić, uwalniając je od chwa
stów.

Jeśli plantację zalagają chwasty — nie
ma przewiewu powietrza, a więc jest dusz
no, a przy wilgoci — parno, czyli wytwarza
ją się warunki pomyślne dla rozwoju grzyb
ka, dalej, — każda główka nasienna, która 
upadnie (zwiesi się) w chwasty, prędzej jest 
dzy niemi zgnije, niż dojrzeje.

A więc czyste utrzymanie plantacji jest 
warunkiem niezwykle ważnym, warunkiem 
koniecznym przy uprawie cebuli nasiennej, 
tcmbardziej w miesiącach czerwcu i lipcu — 
o czem każdy plantator wiedzieć powinien.

Władysław Jankowski.
Busk koło Lwowa.

Czy nie wpływ wapna?
Wpływ wapnowania roli, jako korzystne

go czynnika poprawy fizykalnych własno
ści roli oraz podniesienia biologicznych wa
runków dla rozwoju drobnoustrojów gleby, 
a zatem wzmożenia procesów przemiany ma- 
terji w glebie, — jest teoretycznie dostatecz
nie znany.

Wapnowanie gleb niewadliwych bardzo 
rzadko bywa stosowane, a szczególnie przy 
uprawie roślin warzywnych.

Gleby nasze, naogół ubogie w wapno, re
agują silnie na jego dodatek, podnosząc plo
ny roślin warzywnych, owocowych i kwia
towych.

Od kilku tygodni obserwuję cebule w u- 
prawie polowej na polu wapnowanym i nie-

wapnowanym. Cebula na polu niewapno- 
wanym opanowana została w silnym stop
niu przez grzybek Perenospora Schleideni. 
W końcu czerwca grzybek wystąpił maso
wo, w końcu lipca cebula zaczyna silnie 
przysychać (wpływ opanowania przez grzy
bek), wskutek czego plon zmniejszy się -)-----
o połowę.

Cebula na polu wapnowanem, kilkakrot
nie zalewana wodą w czasie dużych opadów 
w czerwcu, czyniła wrażenie, iż przepadnie 
zupełnie i przypuszczaćby należało, iż 
grzybek na tym polu wystąpi jeszcze w sil
niejszym stopniu; — wbrew jednakże przy
puszczeniu grzybek do chwili ostatniej nie 
wystąpił zupełnie, cebula ma żywy kolor zie
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lony i dobrze się rozwija. Zjawisko niewy
stępowania w tym wypadku grzybka śmiem 
tłomaczyć zwapnowaniem roli.

Spostrzeżenie moje, nieroszczące żadnej 
pretensji do ścisłości, gdyż wynikło z przy
godnych obserwacji, powinno posłużyć jako 
przyczynek do metodycznych doświadczeń 
„nad wpływem wapna przy uprawie cebuli 
do celów spożywczych i przy uprawie cebuli 
na nasiona".

Rok rocznie obserwujemy występowanie 
pomienionego grzybka na cebuli w mniejszym 

lub większym stopniu, wskutek czego zmniej
sza się plon cebuli, lub też jej nasion.

Duża ilość opadów w czasie wegetacji 
stwarza jaknajlepsze warunki do masowego 
występowania grzybka na cebuli i gdyby 
przez wapnowanie pól przeznaczonych pod 
cebulę, można ochronić choć częściowo od 
tej choroby, zwiększyłoby się plon cebuli, i w 
mniejszym stopniu narażalibyśmy się na do
tkliwe straty.

Wł. Pietrzak.
1 sierpnia 1926 r.

Normowanie produKcji nasion roślin okopowych 
i warzywnych.

Polska, jako kraj rolniczy, winna w pro
dukcji nasion roślin okopowych i wa
rzywnych (tych ostatnich choćby częścio- 
do) nie tylko zaspakajać swoje zapotrzebo
wanie wewnętrzne, lecz może i powinna pro
dukować na eksport, ma bowiem po temu 
odpowiednie warunki.

Dotychczas jednak produkcja tych na
sion prowadzoną jest tak chaotycznie, że 
bądź miewamy dużą nadprodukcję pewnego 
gatunku czy odmiany nasion, dla których w 
danym roku nie mamy zbytu w kraju, A po
nieważ do eksportu tej nadwyżki nie byli
śmy zawczasu przygotowani, względnie na
siona te od eksportu nie nadają się, więc za
pas ich pozostaje jako remanent w kraju, i 
w ciągu 2-ch lub 3-ch lat jest sprzedawany na 
rynku krajowym. Lub też produkcja pewnej 
odmiany nasion jest wybitnie niewystarcza
jącą dla pokrycia zapotrzebowania krajowe
go, i to często nie z powodu klęski nieuro
dzaju, a poprostu z powodu raptownie zmniej
szonej produkcji danych nasion.

Taka nadprodukcja wpływa ujemnie na 
kształtowanie się cen tych nasion w danym 
roku, a często i w roku następnym, i pro
ducent, który za swój towar otrzymał nizką 
cenę, lub wcale nie mógł znaleźć nabywcy, 
zniechęca się do dalszej produkcji tych na
sion, co w rezultacie w następnych latach 
wytwarza brak danej odmiany, i zmuszeni 
jesteśmy sprowadzać ją z zagranicy, choć mo
gliśmy i powinniśmy wyprodukować ją w 
kraju. Można powiedzieć, że produkcja pew
nych nasion zależną jest u nas od mody! I 
tak w pewnym roku jest moda na produkcję 
nasion marchwi, i wtedy nasi rolnicy zaczy
nają masowo produkować te nasiona, zupeł
nie nie wchodząc w to, jaki będzie to mia
ło skutek. Dopiero po wyprodukowaniu, 
przekonywują się, że na towar swój bądź 
zupełnie nie mają odbiorców, lub ewentual

nie uzyskują cenę bardzo nizką. To zniechę
ca ich do produkcji tych nasion na przysz
łość, ale za to, jeżeli w następnych latach bę
dzie moda na produkcję nasion buraków 
ćwikłowych czy pietruszki, to zapewne ten
że sam producent bezkrytycznie podda się tej 
modzie, i weźmie się do tej produkcji.

Tego rodzaju system, a właściwie brak 
wszelkiego systemu w produkcji nasion ro
ślin okopowych i warzyw, jest ogromnie 
szkodliwy, i powinniśmy wszelkiemi siłami 
dążyć do tego, aby to choć częściowo na 
początek unormować. Szkodliwość tego 
braku systemu w produkcji polega jednak 
nie tylko na tej nerównomierności wytwarza
jącej bądź nadprodukcję lub brak pewnej od
miany nasion. Szkodliwym jest jeszcze dla 
tego, że produkcja poszczególnych nasion 
ma swoje właściwości i wymaga odpowied
niej umiejętności uprawy. Jeżeli przeto pro
ducent zajmuje się pewną produkcją przez 
szereg lat, to poznawszy dobrze właściwości 
danej rośliny i dając jej odpowiednie warun
ki, jest w stanie osiągnąć lepsze rezultaty 
tak w plonie, jak i w jakości nasienia, niż 
producent, który przygodnie w jednym roku 
zajął się produkcją jakichś nasion. Produku
jąc stale jedne nasiona, łatwiej zaopatrzyć 
się w te maszyny, które są nieodzownie po
trzebne dla ich należytego oczyszczenia, 
przez co można towar swój sprzedać pod od
powiednio wyższej cenie. Reasumując to 
wszystko, stwierdzamy, że taki stan, jak o- 
becnie, jest wysoce szkodliwy dla naszej 
produkcji nasiennej. Chcąc wyjść z tego cha
osu, trzeba dążyć do stworzenia odpowied
niej statystyki tak wewnętrznego zapotrze
bowania poszczególnych nasion, jak i sta
tystyki produkcji krajowej tychże nasion. 
Zebranie tych danych jest rzeczą konieczną, 
choć w naszych warunkach bardzo trudną, 
ze względu na to, że u nas każdy robi wszy
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stko na własną rękę, a nie mamy zrozumie
nia dla siły i potęgi jaką dać mogą odpo
wiednie związki i zrzeszenia. Jako więc 
wstęp do tego, abyśmy mogli choć częścio- 
w'O normować produkcję, a w przyszłości 

gli rozporządzać odpowiednim materja- 
łem statystycznym, jest rzeczą konieczną, 
aby wszyscy producenci nasion roślin oko
powych i warzywnych bądź zapisywali się 
do istniejących związków producentów, co 
wzmocni ogromnie te związki, i da im moż
ność rozszerzenia zakresu działalności z du

żą korzyścią dla swych członków, lub też, 
by producenci nasion działali w ścisłym po
rozumieniu z firmami hodowlano-nasienny- 
mi, które przeważnie są członkami poszcze
gólnych związków, a w zakresie swojego 
działania, są zorjentowane co do przypusz
czalnego zapotrzebowania różnych nasion na 
potrzeby wewnętrzne, jak również orjentują 
się w możliwościach eksportu, i są w stanie 
eksportem tym pokierować umiejętnie.

Wues.

Z nasiennictwa holenderskiego.
W całokształcie produkcji światowej na

sion, oraz ich handlu jedno z poczytnych 
miejsc przypada Holandii. Do nawiązania 
stosunków z wieloma rynkami zagranicznemi 
przyczyniło się niezawodnie pomyślne poło
żenie geograficzne, które pozwala przez dwa 
wielkie wyloty Amsterdam i Rotterdam u- 
trzymać bezpośrednią łoczność z licznemi 
odbiorcami. Ułatwiona możność zbytu sta
nowi jednak okoliczność wtórną, która bez
pośrednio nie wpłynęła na szeroki rozwój 

cz-ne zw. „Boerderji" (10 — 20 ha) ustępują 
miejsca gospodarstwom warzywnym i na
siennym (Zaadteelt).

Gospodarstwa nasienne produkujące na
siona dla wielu firm nasiennych ugrupowały 
cię koło centrum nasiennego Enkhuizen,

Znajdujemy tu główne siedziby najwięk
szych firm jak Sluis en Groot, Gebroeders 
Sluis, Abraham Sluis, Rood en Zoon, oraz 
kilkanaście mniejszych. Każda z tych firm 
rozporządza, jak na nasze stosunki bardzo

Wizerunek suszarni holenderskiej.

nasiennictwa. Pierwszym czynnikiem decy
dującym była konieczność zwiększenia in
tensyfikacji produkcji rolnej. Szybki przyrost 
ludności, który podczas ostatnich 50-ciu lat 
podniósł liczbę obywateli z 31/" miljona na 
7 miljonów przy obszarze ziemi 30 tysięcy 
klmtr. kw. spowodował przedewszystkiem 
daleko idące rozdrobnienie ziemi, tak, że 
dziś przeważają w najbogatszych prowin
cjach Noord-Holland i Zuid-Holland gospo
darstwa 1 — 3 ha. Słynne gospodarstwa mle- 

małym areałem ziemi i np. firma Sluis en 
Groot posiada około 30 ha. własnego terenu 
i opiera swą produkcję głównie na planta
torach.

Nasiona, których plon ze względów kli
matycznych często zawodzi, np. kalafiory są 
oddawane przez firmy zakontraktowanym 
plantatorom w Południowej Farncji, Wło
szech, a nawet w Palestynie.

Na pewną uwagę zasługuje szczegół, że 
ośrodek nasiennictwa holenderskiego Enk- 
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huizen jest niewielkim miasteczkiem (8 ty
sięcy mieszkańców) położonym stosunkowe 
daleko od większych miast. W odróżnieniu 
od wielkich firm nasiennych, jak Hurst et 
Son lub Vilmoiin, które posiadają olbrzymie 
magazyny pierwszy w Londynie, drugi w 
Paryżu firmy holenderskie przeważnie roz
budowały się na prowincji.

Budynki przeznaczone na składy, czysz
czenie nasion, ekspedycję przeważnie nowo
czesne, jednak nie są wznoszone kosztownie. 
Załączona odbitka przedstawia budynek jed
nej z mniejszych firm, w którym rozplanowa
nie jest następujące: piwnice murowane pod 
całym budynkiem o sklepieniach żelazo-be- 
tcnowych przeznaczone są na przechowanie 
kłączy gieorgiń, ziemniaków, cebuli. Parter 
podzielony na 3 ubikacje mieści: w pierwszej 
mechaniczną suszarnię, w pozostałych dwóch 
czyszczone są nasiona. Pod skośnym dachem, 
którego oszklona szęść ma wystawę połud
niową znajduje się zwykła suszarnia. Koszt 
całego budynku bez instalacji wewnętrznej 
wynosi około 25 tysięcy zł.

Typy suszarni zastosowane są ściśle do 
rodzaju produkcji. Spotyka się więc prymi
tywne suszarnie o zwykłych półkach usta
wionych w pomieszczeniu, ogrzewanym pro- 
stemi piecykami; służą one do suszenia gro
chów i fasol nieznoszących, jak wiadomo, 
zbyt gwałtownego suszenia. Zarzucanym już 
dziś typem są suszarnie wieżowe, pozatem 
i to dosyć dozpowszechnione są suszarnie 
mechaniczne, gdzie nasiona rozsypuje się na 
stołach o podwójnych dnach, wskutek czego 
nagrzane powietrze w specjalnym piecu su
szy nasiona od spodu. Duże firmy posiadają 
również suszarnie komorowe o posuwających 
się wolno taśmach bez końca. Do suszenia 
dużych partji nasion odrazu w workach uży
wany jest typ suszarni w którym nagrzane 
powietrze tłoczone jest od spodu przy po
mocy ekshaustora. (

Czyszczenie nasion jest zmechanizowane 
z wyjątkiem drobnych ilości nasion kwiato
wych, które oczyszcza się na skórzanych si
tach, o różnej wielkości otworach dostoso
wanych do rodzaju nasion. Czynność tę speł
niają specjalizowani robotnicy. Nasiona przy
chodzą od plantatorów w stanie podczysz
czonym i dopiero firma nasienna doczyszcza 

tatecznie, pobierając opłatę uzależnio
ną od użytego czasu, przyczem sam robot
nik prowadzi kontrolę, co daje możność do
kładnego wycenienia pracy oczyszczenia na
wet przy małych partjach nasion.

Większość firm nasiennych nie posiada 
detalicznych sklepów sprzedaży, a zaopatry
wanie odbiorców w nasiona odbywa się nie
mal wyłącznie w drodze zamówień poczto
wych. Ten sposób dostarczania nawet naj
mniejszych ilości nasion bezpośrednio kon
sumentowi charakterystyczny jest dla sto

sunków holenderskich. Każda firma nasien
na rozporządza dużą liczbą agentów rozrzu
conych po całym kraju i rekrutujących się 
z rzemieślników, właścicieli małych skle
pów, ogrodników, t. j. ludzi mających stycz
ność z odbiorcami nasion. Agent zaopatrzo
ny jest w odpowiednie katalogi i on groma
dzi większą ilość zamówień, które następnie 
przekazuje firmie do wykonania.

Firma przygotowuje zamówienia oddziel
nie i przesyła partje wykonanych zamówień 
agentowi, który zajmuje się tylko ich repar- 
tycją, a później inkasowaniem należności za 
potrąceniem określonego procentu. Taki sy
stem pozwala uniknąć remanentów, a od
biorca znajduje kompletne pokrycie swego 
zapotrzebowania, co nie da się wykonać 
przy komisowej sprzedaży nasion.

Na początku artykułu zaznaczyłem, że 
punkt ciężkości produkcji spoczywa na plan
tatorach. Wysoki stan kultury ogólnej, oraz 
wieloletnia tradycja wychowały doświadczo
nych producentów. Posiadacz 2 — 3 ha. ka
wałka ziemi trudni się hodowlą szeregu od
mian nasion kwiatowych i warzywnych sto
sownie do zawartego kontraktu z firmą na
sienną. Często ograniczają się do ustnej u- 
mowy, przyczem wzajemny stosunek nace
chowany jest daleko posuniętym zaufaniem. 
Między poszczególnemi plantatorami istnieje 
również porozumienie dla uniknięcia błę
dów hodowli w wyniku krzyżowania podob
nych odmian i tak, np. o ile dany rejon ho
duje na nasienie jedną odmianę ka
pusty żaden z plantatorów nie odwa
ży się zapoczątkować hodowli drugiej 
odmiany. Plantatorzy są odwiedzani przez 
inspektorów firm nasiennych, a poszczegól
ny plantator produkuje często różne nasio
na jednocześnie dla kilku firm. Forma umo
wy między firmą nasienną a plantatorem 
jest dowolna i albo zapewnia plantatorowi o- 
kreślony procent w uzależnieniu od przysz
łych cen rynkowych lub też cena na wypro
dukowane nasiona zostaje określona zgóry 
i ta ostatnia forma jest dosyć rozpowszech
niona.

Ceny na nasiona ustalone są na specjal
nych zebraniach odbywających się w okresie 
sezonu nasiennego co sobotę i noszących 
charakter naszych jarmarków nasiennych. 
W zależności od podaży i popytu na posz
czególne nasiona kształtuje się cena, a dzię
ki częstym zebraniom odpowiada ona po
trzebom rynku nasiennego.

Właściciele firm nasiennych, oraz pra
cownicy na polu nasiennictwa zrzeszeni są 
w związek ,,De Verceniging van Naderland- 
che Zaadhandelaren", który reprezentuje 
żywotne interesy całego nasiennictwa. Sie
dzibą związku jest Enkhuizen, jednak ogól
ne zebrania (raz lub dwa razy do roku) od
bywają się w jednym z miast położonych 
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bardziej w centrum kraju, Na szczególną u- 
wagę zasługuje wysoko postawiona etyka 
kupiecka, dzięki której konkurencja rozwija 
się na racjonalnych podstawach.

Przed wojną eksportowała Holandja dużo 
nasion do Rosji, a niektóre firmy miały spe
cjalne oddziały w swych magazynach dla 
handlu z Rosją. Z powodu skurczenia się 
rynku eksportowego Holendrzy zmuszeni 
byli szukać nowych dróg i częściowo zbyt 
swój zrekompensowali zwiększonym ekspor
tem nasion do Kanady i Australji.

Obserwując pracę na polu nasiennictwa 
w Holandji dochodzę do wniosku, że Polska 
ma wszelkie dane, aby stanąć do konkurencji 
na terenie zagranicznym mogąc przedewszy- 
stkiem taniej produkować. Jakkolwiek sto
sunki holenderskie znacznie odbiegają od 
naszych, dużo jednak dałoby się u nas z do
świadczenia obcego skorzystać, a napewno 
nie zostaniemy w tyle o ile wiara w pomyśl
ny rezultat pracy okaże się w nas dostatecz
nie silna.

Janusz Hoser.

Uwagi o naszych gospodarstwach nasiennych.
Jako inspektor plantacji nasiennych, bę

dących pod kontrolą Związku Wytwórców 
nasion ogrodowych, miałem możność zwie
dzenia szeregu gospodarstw, produkujących 
nasiona ogrodowe. Wrażeniami memi z tych 
objazdów pragnę podzielić się z Czytelnika
mi Biuletynów, sądząc, że one mogą przy
czynić się do zapoznania się ze stanem tej 
gałęzi produkcji krajowej, której szerszy ro
zwój datuje się od niedawna.

W rozmieszczeniu naszych gospodarstw 
nasiennych uderza brak ośrodków, skupiają
cych tę produkcję tak, jak to ma miejsce w 
Niemczech (Erfurt, Kwedlinburg). Wprawdzie 
oznaczano niejednokrotnie na mapie punk
ty, gdzie ma powstać polski Kwedlinburg, 
wymieniając np, Małopolskę Wschodnią, do
tychczas jednak pozostało to w sferze ży
czeń. Moim zdaniem, nie tylko warunki kli
matyczne mogą decydować o tym, lub in
nym rozmieszczeniu centrów produkcji na
siennej, lecz również i inne czynniki są nie 
mniej ważne, jak to: wyrobienie fachowe kie
rowników, dobór personelu pomocniczego, 
sprawa robocizny, warunki komunikacyjne, 
wreszcie tradycja, która może wpłynąć na 
ustalenie dla pewnych okolic charakteru o- 
srodków tej produkcji. Jeżeli pojedyńcze go
spodarstwo nasienne może powstać i zorga
nizować się niezależnie od swego położenia, 
dzięki wyjątkowej inicjatywie i możności fi
nansowej właściciela, to dla szeregu drob
niejszych gospodarstw pożądanym jest sku
pienie się w pewnym ośrodku, co pozwala 
na wzajemne uzupełnienie się pod wzglę
dem doboru gatunków, bądź wyrobienie pe
wnej specjalności, wspólny nakład na su
szarnie i narzędzia. W rezultacie ośrodek 
taki przyciąga zainteresowany ogół odbior
ców i ułatwia im stosunki handlowe. Z tych 
względów trudne warunki komunikacyjne 
nie byłyby pożądane, choć zasadniczo nie 
grają one decydującej roli. Wogóle kontakt 
między producentem nasion i odbiorcą wi
nien być większy, niż to ma miejsce u nas, 

dzięki czemu rozmiary produkcji, dobór pro
dukowanych gatunków i wyrównanie typów 
lepiej odpowiadałyby wymaganiom rynku.

Jeżeli powiedziałem, że nie mamy wy
bitnie oznaczonych ośrodków produkcji na
siennej, to jednakże trzeba zauważyć, że sze
reg firm skupia w pewnych okolicach swych 
reproducentów w szczególności zaś nasion 
pastewno - okopowych, których zakres pro
dukcji jest większy. Jako takie ośrodki mo
żna wymienić Kaliskie (teren firmy Busz- 
czyńskich), okręg Krakowski, Sandomierskie 
i południowa część Kieleckiego (rejon firm 
„Buszczyński" i „Dobrzański"), Również 
w Poznańskim i na Pomorzu kilka firm 
skupia swych plantatorów. Okolice War
szawy obfitują w szereg gospodarstw, 
produkujących nasiona ogrodowe o cha
rakterze bardziej zróżniczkowanej produk
cji, stanowiącej najbliższy teren wpływów 
firm warszawskich. W Małopolsce Wschod
niej notujemy parę gospodarstw nasiennych, 
stanowiących większe jednostki gospodar
cze; są wśród nich takie, które specjalizują 
się w produkcji nasion cebuli i fasol. Na Kre
sach zarówno północnych, jak i południo
wych gospodarstwa nasienne mają również 
charakter produkcji masowej i odosobnionej. 
Produkcja nasion przez drobnych rolników 
mało jest jeszcze rozwinięta i nie odgrywa 
większej roli, jeśli chodzi o jakość produko
wanego materjału. Głównym artykułem są 
ogórki, których kilka typów w produkcji wło
ściańskiej spotykamy, a mianowicie: Przy
byszewskie — pod Warszawą, trockie — w 
Wileńszczyźnie, podolskie — w Małopol
sce Wschodniej, monastyrskie, nieżyńskie 
i t. p. (bliżej nieokreślone)—na Kresach Poł.

Rzadko się u nas zdarza, by gospodar
stwo nasienne stanowiło typ sam w sobie, a 
produkja nasion była główną gałęzią gospo
darstwa. Najczęściej jest to dział produkcji 
roślinnej rolnej lub ogrodowej w ramach da
nego gospodarstwa. Produkcja ma charakter 
ekstensywny. Sprawa robocizny, nawozów, 
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zbioru, doczyszczenia i przechowania na
sion wymaga większych kapitałów obroto
wych i inwestycyjnych, które są u nas trud
ne do zdobycia. Rzeczywiście, w obecnych 
warunkach kredytowych zakładanie gospo
darstw nasiennych wysoce intensywnych jest 
trudne. Tym niemniej gospodarstwa takie by
łyby pożądane. Intensyfikacja produkcji na
siennej pociąga za sobą konieczność inwe
stycji i zwiększenia kapitału obrotowego, u- 
możliwia jednak utrzymanie fachowego per
sonelu, i rozszerzenie produkcji na szereg 
gatunków i odmian, zmiejszając ogólne kosz
ty administracyjne. Dotychczas dobór ga
tunków i odmian roślin warzywnych, pro
dukowanych na nasiona, był zbyt szablono
wy, jednostronny, w wyniku czego mniej 
rozpowszechnione odmiany sprowadzamy z 
zagranicy.

To też, moim zdaniem, miałyby u nas ra
cję bytu gospodarstwa nasienne produkujące 
intensywnie w szczególności te gatunki i od
miany, które ilościowo mniej idą, a które 
jednakże potrzebne są dla skompletowania 
asortymentów katalogowych pod warunkiem 
Jednakże, że gospodarstwa te rozporządzać 
będą dostatecznym kanitałem inwestycyjnym 
i obrotowym. Spotykałem przykłady takiego 
typu gospodarstw, rodzaj fermy ogrodniczej, 
produkującej nasiona warzywne i kwiatowe 
i uważam, że mają one widoki rozwoju. Jed
nym z warunków powodzenia jest też wyso
ki poziom fachowy kierownika i dobór per
sonelu, co nie jest łatwem, gdyż ludzi wy
kwalifikowanych nam brak.

Typ gospodarstwa produkującego . na 
szerszą skalę, ale nieliczne gatunki nasion, 
spotykamy częściej. Jest on łatwiejszy do 
zorganizowania w ramach zwykłego gospo
darstwa rolnego średniej lub większej wła
sności. Ciągłość produkc’i tych samych ga
tunków należy tu najusilniej zalecić mimo 
zmiany konjuktur w poszczególnych latach. 
Spotykałem też produkcję nasion w ogro
dach przy dworach wiejskich. W poszczegól
nych wvnadkach dawała, ona znakomite wy
niki, zależnie od znajomości fachowej wła
ściciela, a częściej właścicielki. Koszty pro
dukcji rozkładają się tu miedzy ogólne wy
datki na utrzymanie ogrodu dworskiego i dla
tego nie obciążają zbytrno działu nasiennego, 
który staje się działem dochodowym.

Wreszcie typ drobnej własności (u wło
ścian, osadników, ogrodników podmiejskich), 
produkującej nasiona byłby bardzo pożąda
ny, aby iednak rozpowszechnił się u nas, po
trzeba dłuższego czasu, gdyż w tych sferach 
panuje u nas małe wyrobienie fachowe i han
dlowe. konserwatyzm, brak inicjatywy. Przy
kład jednego takiego gospodarstwa osiąga
jącego dobre wyniki, działałby zachęcająco 
na sąsiadów, dając zaczątek tworzenia się 
ośrodka produkcji nasiennej. Dotychczas je

dynie pod Warszawą typ taki spotyka się 
częściej. Są też sporadyczne wypadki pro
wadzenia nasiennictwa przez osadników na 
Kresach. Natomiast propaganda ze strony in
stytucji zawodowych, pracujących na tere
nie drobnej własności, małe dotychczas da
wała rezultaty praktyczne.

Jakiej wartości materjał siewny dostar
cza produkcja krajowa, jaki postęp wykazu
je pod tym względem i jak wypadnie porów- 
nananie z materjałem zagranicznym?

Na podstawie inspekcji gospodarstw o- 
raz spostrzeżeń przy wysiewach próbnych, 
od 10-ciu niemal lat prowadzonych, mnie
mam, że postęp w jakości nasion krajowych 
jest znaczny. Mamy szereg typów roślin wa
rzywnych i pastewno - okopowych ustalo
nych, nadających się w zupełności dla na
szych warunków klimatycznych, wyrówna
nych i odpowiadających wymaganiom od
biorców w większym może stopniu, niż na
siona zagraniczne. Odnosi się to szczegól
niej do gatunków bardziej rozpowszechnio
nych w użyciu, gdyż tymi przedewszystkiem 
zajęła się produkcja krajowa. Taka cebula 
żytawska krajowa jest obecnie już wyżej ce
niona od zagranicznej. To samo powiedżiał- 
bym i o marchwi nantejskiej, burakach e- 
gipskich, ogórkach. Nasiona pastewno - oko
powe już dawniej dzięki pracy szeregu firm 
hodowlanych w kraju zdobyły sobie zasłu
żoną, dobrą „markę". Trudność polega jedy
nie na odróżnieniu na rynku tego dobrego 
materjału w szeregu mniej lub więcej warto
ściowych partji, które przygodna produkcja 
rzuca na rynek. Gdyby firmy handlowe spra
wdzały skrupulatniej wartość odmianową 
nabywanych nasion i starały się ocenić gwa
rancję tych źródeł, skąd one pochodzą, to
war pełnowartościowy znalazłby większe 
prerogatywy na rynku i wyparłby mniej war
tościowy. Niestety, wielu nie wie, co nabywa 
i co potem sprzedaje. Wysiewy próbne, pro
wadzone przez Związek Wytwórców nasion 
ogrodowych, ułatwiają kupcom nasiennym tę 
kontrolę — mają oni możność korzystania z 
niej. Po części działalność Związku przy
czyniła się do tego, że szereg produkcji kra
jowych zdobył sobie na rynku dobrą i zasłu
żoną opinję u odbiorców i materjał stąd po
chodzący znajduje właściwą ocenę i zainte
resowanie.

Bliższy kontakt między producentem i 
nabywcą jest konieczny dla usunięcia wielu 
niedomagań organizacyjnych, a przedewszy
stkiem dla podniesienia czystości odmiano
wej materjału krajowego, gdyż każdy na
bywca dąży do zaopatrzenia się w towar o 
wyższej jakości, każdy zaś producent pod
nosi przy sprzedaży zalety wyprodukowa
nych nasion — nikt nasion złych nie sprze
daje —< chodzi tylko o to, aby wartość na
sion i stopień gwarancji oparte były na wia
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domych danych, aby nasiona rzeczywiście 
dobre znalazły na rynku właściwą ocenę.

Wysuwa się obecnie powszechnie potrze
bę sztandaryzacji produkcji. W nasienni
ctwie, gdzie operuje się materjałem trudnym 
do oceny, sprawa ta jest tym pilniejszą i bar
dziej skomplikowaną. Wszelkie porównania 

wartości materjału siewnego drogą wysie
wów próbnych, inspekcji gospodarstw, bądź 
na wystawach i jarmarkach mają dla sprawy 
sztandaryzacji produkcji nasiennej pierwszo
rzędne znaczenie.

St, Żółtowski.

LISTY Z AMERYKI.
Davis, Kalifornja, wrzesień 1926.

Gospodarstwo nasienne firmy Francis 
Stokes i Co.

!1 ! : ■•";£> i kWAWP"'' ■' ’ ’’ "
Przejeżdżając przez Filadelfję wstąpiłem 

do firmy Stokes, która należy do kategorji 
najlepszych w zakresie handlu nasionami. 
Założona została w 1876 r„ ale po wojnie 
światowej, w 1919 r. na nowo zorganizowa- 
• i prowadzona przez obecnego właściciela, 
p. Stokes’a, tylko jako skład nasion i gospo
darstwo nasienne roślin warzywnych. Firma 
ta należy do małych, gdyż obrót nasionami 
nie przekracza 100.000 dolarów rocznie, gdy 
np. firma Atlee Burpce ma obrót do 800.000 
doi. Zasadą produkcji i sprzedaży nasion w 
firmie Stokes jest ograniczenie ilości odmian 
i gatunków, natomiast dawanie towaru do
borowego, w dużych ilościach. Dla przykła
du przytoczę, że w 1925/26 r. sprzedano: 
10.000 funtów (4.300 kg.)*)  nasion pomidorów, 
8.000 fun. kapusty. 6.000 fun. cebuli, tyleż 
grochu, około 500 fun. selerów i ogórków.

*) (Cyfrę tę poddajemy w wątpliwość. — Przyp. 
Red. Biuletynu).

Katalog firmy obejmuje zaledwie 112 nu
merów, ale wszystkie odmiany są próbowa
ne i tylko uznane za najlepsze są zamiesz
czane w katalogu.

Firma Stokes posiada własne gospodar
stwo nasienno-hodowlane w odległości 50 
km. od Filadelfji, oraz ma szereg własnych 
plantacyj w różnych Stanach. Wybór miejsca 
zależy od rośliny, tak np. fasole są umiesz
czane w Colorado, grochy w New-Jorku, ka
pusty częściowo w Virginia, częściowo w 
Michigan, pomidory w New-Jersey i Dela
ware, selery w Pennsylwanii. Wybiera się 
miejscowości o gruntach średniej żyżności, 
nie dotkniętych chorobami roślin i ma:ących 
klimat odpowiedni. Ogółem plantacje firmy 
obejmuje 800 akrów (400 ha). Każda planta
cja ma swego kierownika, jednakże wszy
stkie znajdują się pod dozorem dyrektora 
naukowgeo p. W. Tąpie y'a (botanik i a- 
gronom z wykształceniem uniwersyteckim), 

który lustruje plantacje. Bezpośrednio pod 
zarządem firmy prowadzi się produkcję na
sion pomidorów. Widziałem odpowiednie ku 
temu urządzenia, aby dziennie wytłaczać do 
1.500 kg. owoców i po przefermentowaniu 
oddzielać nasiona, które po wysuszeniu są 
zaprawiane „Uspulunem" w proszku, co o- 
kazało się bardzo dobre jako ochrona prze
ciw chorobom.

Najpiękniejszym jednak jest sposób zao
patrywania się w materjały hodowlane. Pod 
tym względem firma Stokes. jak mi mówio
no, jest bez konkurencji, gdyż oprócz tego, 
że prowadzi sama prace hodowlane, jest sta
le w kontakcie z pracownikami naukowymi, 
którzy wszelkie wypróbowane, a wytwarza
ne przez siebie nowe odmiany odstępują fir
mie, oczywiście za wynagrodzeniem dość 
dużem. Nowości t. zw. katalogowych z zasa
dy nie sprzedaje się w firmie Stokes, dopie
ro po dokładnem zbadaniu wartości. Do od
mian, które obecnie firma wprowadza na ry
nek, należą pomidory „Marglob", jest to pro
dukt krzyżówki odmiany francuskiej Mer- 
veille du Marche" z „Standard Globe" (ame
rykańska odmiana) odznacza się niezwykłą 
odpornością na choroby, które tak powszech
nie trapią i tutaj plantacje pomidorów. Plan
tację około 40 ha. tych pomidorów wi
działem 10,VIII w świetnej kondycji, podczas 
gdy inne odmiany już były napastowane 
przez choroby.

Wyborową jest odmiana szparagów „Mar
ta Washington", otrzymana przez Nortena i 
oddana firmie; typ świetnie wyrównany i 
bardzo zdrowy, odporny na rdzę. Firma Sto
kes pragnie wejść w stosunki handlowe z Eu
ropą. dotychczas odbiorców miała w Anglji 
i w Rosji, rynek polski przedstawia dla wła
ścicieli firmy pewne korzyści, specjalnie, ja
ko miejsce zaopatrywania się w nasiona o- 
górków, i dlatego też chętnie będzie widzia
na wymiana nasion ogórków na nasiona in
nych roślin. Korespondencja może być pro
wadzona i w języku francuskim. Próbki na
sion w kompletach według katalogu, będą do 
Polski, na życzenie, wysyłane bezpłatnie dla 
Stacji dośw. i firm nasiennych, z powołaniem 
się na podpisanego; adres firmy: Francis Sto- 
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kes C-o Seedsmen, 235 East Washington 
Square, Philadephia. Penna. U. S. A.

Myślę, że ta krótka wzmianka zachęci 
może kogo z naszych producentów warzyw 
do zapoznała się z nasionami amerykańskie- 

mi, których jakość jest znacznie lepsza ani
żeli nasion niemieckich.

„Ogrodnik" Nr. 20.
Prof. Dr. F. Kotowski,

®®®
C SZKÓŁKI OWOCOWO-OZDOBNE
' 7UGM1TMTA r® <
S Dobra Ławrów. Poczta Łuck. Stacja kolej 

Hodowla Nasion pcd kontrolą Polskiego Związku
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i i HODOWLA NASION OGRODOWYCH

ZYGMUNTA OŁDAKOWSKIEGO
jowa Anatolja. 1

Nasion pcd kontrolą Polskiego Związku Wytwórców Nas

©
Woj. Wołyńskie. C 
iion Ogrodowych. J® ®®

© 0 
@ Polecamy do siewu zakwalifikowane przez Wielkopolska Izbę 0 
© Rolnicza, tryjerowane i centryfugowane: 0
© 1) I-szy odsiew jarej pszenicy Ostka Hildebrandta, 2) Il-gi odsiew jarej pszenicy 0 
0 Ostka Hildebrandta, 3) I-szy odsiew owies Ligowo importowany z Szwecji, 4) dal- 0 
0 szy odsiew owies Ligowo, 5) Selekcyjny groch Wiktorja Łagiewnicki, 6) Selek- M 

cyjny groch Wiktorja Łagiewnicki 1-szy odsiew, 7) Kminek selekcyjny bydgoski M 
X W plombowanych workach kupującego lub w nowych po cenie własnego zakupna. V
y Cena podług norm procentowych Wydz. Nasien. W. Izby Roln. nad notowania Giełdy Pozn. 0

© Gospodarstwo Nasienne Łagiewniki poczta Kobylin 0
© koło Krotoszyna Wlkp. 0
© ©
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Spółka Akcyjna Połączonych Krajowych Hodowli Nasion Selekcyjnych
„G R A N U M“

Warszawa, plac Napoleona Nr. 6, telefony 301-74 i 112-19.
Adres telegraf. „GRANUM— WARSZAWA".

Hodowla Nasion 
Buraków, Zbóż, Warzyw i Traw.

Własne stacje doświadczalne:
Wilanów pod Warszawą, Szczeglin poczta Pacanów i Łyszkowice poczta Kocmyrzów.
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Hodowla Nasion Rolnych i Ogrodowych |
W. RUTKOWSKI I

Skład w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 110, telefon 54-90. |
Hodowla istnieje od 1911 roku. g

Wszelkie nasiona rolne, warzywne i kwiatowe gwarantowanej dobroci. 8
Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. Specjalne oferty na żądanie, o
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Nagrodzone na Jubileuszowej Wystawie Ogrodniczej w Poznananiu 
w r. 1926 najwyższą nagrodą Dyplomem Uznania Minist. Rolnictwa

| SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH j
| ODMIAN HANDLOWYCH I RÓŻ |

I Witolda Kleniewskiego |
Polecają wyborowe drzewka i krzewy owocowe, róże w naj
piękniejszych odmianach, oraz dziczki po cenach przystępn. 
Biuro Sprzedaży: Warszawa, Boduena 2, telefon 219-89.

Cenniki wysyła się na żądanie.

Gospodarstwo Nasienne w Mchowie
Wacława Szamowskiego
Poczta Izbica Kujawska, telefon Izbica Kujawska No 4. 

Stacja Kol. Dojazdowych Kujawskich Mchowo.

Przyjmuje zamówienia na: Jęczmień „Hanna" (Pros- 
kovetza). Owies „Zwycięzca" i „Ligowo", Ziemnia
ki: Wolthmann Kleinspiegel, Industrie Modro w, 
Deodara (Kamecke), Hindenburg (Kamecke) Par- 
nassia świeże odsady w większych ilościach.

Prócz powyższych odmian ziemniaków, które sprzedawane są 
w partjach nie mniejszych niż po 15 q. jest 45 odmian które 
w małych ilościach celem doświadczeń mogą być nabywane.

nOO !■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■



DOM ROLNICZY

H. MUHSAM SPAM-
Włocławek.

Poleca Hurtowo i Detalicznie

NASIONA
koniczyn, traw, okopowe, 
warzywne, kwiatowe i leśne 
w wyborowych gatunkach.
Cenniki i specjalne oferty na żądanie.
Rok załóż. 1862. Telef. Nr. 123.

n właścicieli ctitt
Warszawa, Kopernika 30, IV piętro,

Telefon 11-77.

Dostarcza wypróbowane nasiona leśne kra
jowej produkcji, jak również ma na skła
dzie tablice do obliczania miąższości drzewa 
okrągłego, wykonywa plany gospodarstwa 
leśnego, przeprowadza wszelkie roboty 

w zakresie ekspertyz i taksacji.
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Pierwszej jakości nasiona rolne, traw, tyto
ni, drzew, warzywne i kwiatowe oraz na

rzędzia i przyrządy (ogrodnicze).

POLECAJĄ SKŁADY

L. JASIŃSKIEGO
Prowadzone od 1876 r.

w Łęczycy, ul. Poznańska 30. 
i w Lodzi ul. św. Andrzeja 10.
Cenniki wysyłane są bezpłatnie.
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KUPIĘ NASIONA 
Słonecznika olbrz., maku białego, nieb, 
i czarnego, marchwi Champion, łubinu 
trwałego, cebulę-dymkę do sadzenia oraz 
wszelkie nasiona drzew i krzewów. Mam 
do oddania po cenie hurt, dla firm handlu
jących nasiona groszków Spencera i astrów 
w osobnych odmianach i kolorach. Pełna 
gwarancja czystości odmian i zbioru r. b.

Oferty na żądanie

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI w Płocku 
Hodowla i Skład Nasion w Płocku.

Rok załóż. firmy 1905.

Dobra STANISŁAWÓW

i. isiifi i
© Gospodarstwo nasieane pod ©
© kontrola Polskiego Związku x
© ' ' (ffl

Wyt. nasion ogrodowych. ®
® Poczta, Kolej., Telg. Grodno. @

g POLECAJĄ, @
(gj Nasiona warzywne i warzywno- ®
® pastewne. Q
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PIERWSZORZĘDNE NASIONA
Gospodarcze, Warzywne, Kwiatowe, Leśne 
Wszelkie Narzędzia i Przybory Ogrodnicze

oPOLECA

B. HOZAKOWSKI
Toruń, ul. Mostowa Nr. 28

SKŁAD I HODOWLA NASION — ZAKŁADY OGRODNICZE

„NASIONA”
SPÓŁKA ROLNICZO-HANDLOWA

KRAKOWSKI, TCHÓRZ i S-ka
Włocławek, ul. Przedmiejska 20. Telefon M 133.
Kupno i sprzedaż wszelkich zbóż i nasion: oleistych, strączkowych, 

traw, koniczyn, łubinu, seradeli i t. p.
Maszyny najnowszych systemów do czyszczenia koniczyn.

Przedstawicielstwo w Gdańsku: Milchkannengasse 25/1. Tek 78-80 i 74-39.

Biuletyny jarmarczne N°N° 1 i 2 wysyła na żądanie Sekcja Nasienna C. T. R. ul. Kopernika 30 
w Warszawie za nadesłaniem 1 zł. w znaczkach pocztowych.

Redaktor: STEFAN ŻÓŁTOWSKI. Wydawca: P. ZWIĄZEK WYTWÓR. NASION OGRODOWYCH
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